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Zwłoki tow. Dymitrowa w drodze do ojczyzny 


Radziecka Ukraina żegna 


wiernego Towarzysza walki 
KIJÓW (PAP) — Pociąg ża-|j Ukrainy, która weźmie udział w 


ze zwłokami Georgi Dy- 
zdążający z Moskwy 
zatrzymał się w Kı- 


łobny 
mitrowa, 
do Sofii, 
jowie. 


Na dworcu, udekorowanym 
sztandarami ZSRR i Bułgarskiej 
Republiki Ludowej,  spowityni 
krepą, zjawi'* się przedstawicie- 
le radzieckich organizacji par- 
tyjnych i społecznych, liczni 
delegati robotników fabryk ki: 
jowskich, oraz przedstawiciele 


uroczystościach pogrzebowych. 

W skład delegacji wchodzą: 
wiceprzewodnicząty Prezydium 
Rady Najwyższej USRR Kow- 
pak, członek Akademii Nauk 
USRR Tyczina, sekretarz Ki- 
jowskiego Komitetu Obwodowe- 
go KP (b) U Kornicki i dyrek- 
tór zakładów  elektrotechniez 
nych Twaszczenko. 


Na granicy 


zakładów naukowych, by oddać radziecko-rumuńskiej 


ostatni hołd wybitnemu działa- 
czowi 
robotmiczego i płomienneimu bo- 


jownikowi o komunizm, 

Pociąg wtoczył się na peron 
przy dźwiękach marsza zafobne 
go. 


Z wagonów wysiedli członko 


BUKARESZT (PAP). We 


międzynarodowego ruchu |wforek o godz. 2,25 nad ranem 


pociąg ze zwłokami Georgi Dy 
mitrowa przybył na stację Un 
geny, w mołdawskiej SRR, na 
granicy  radziecko rumuń- 
skiej, 

Na dworcu zebrali sie, by 
pożegnać wielkiego międzyna- 


s 


wie delegacji rządowej ZSRR z|rodowego działacza rewolucyj 


marszałkiem Woroszyłowem na 
czele, przedstawieiele Bułgar- 
skiej Partii Komnnistycznej 1 
rządu bułgarskiego Czerwenkow, 
Czankow i Jngow, krewni i przy 
jaciele Dymitrowa, oraz człon- 
kowie delegacji  pratujących 
Moskwy i Leningradu. 


Na trumnie ze zwłokami wiel- 
kiego syna narodu bułgarskiego 
złożyli wieńce przedstawiciele 
Rady Ministrów Ukraińskiej Re- 
publiki Radzieckiej, Prezydium 
Rady Najwyższej USRR, kijow* 
skiego Komitetu Obwodowego 


nego w Jego ostatniej dro- 
dze do ojczystego kraju, se- 
kretarz KC Komunistycznej 
Partii Mołdawii Kowal. prze- 
wodniczący Rady Ministrów 
Mołdawskiej SRR Rudz, 
przedstawiciele organizacji 
partyjnych i społecznych, de- 
legacje robotników, kołchoźni- 
ków + inteligencji. Na czele 
rumuńskiej delegacji rządo- 
wej stał, członek Biura Poli- 
tycznego KC Rumuńskiej Par 
ti Robotniczej Miron Con- 
stantinesco. 
Towarzysze 


pracy Zmarłe- 


Na stacj: zebrali się człon- 
kowie KC Rumuńskiej Partii 
Robotniczej, członkowie Pre- 
zydium Wielkiego Zgromadze 
nia Narodowego i rządu, oraz 
tłumy ludności pracującej, 
które przybyły dla złożenia 
hołdu śmiertelnym szczątkom 
wielkiego Bojownika między- 
narodowego ruchu robotnicze 
go. Kompania honorowa spre 
zentowała broń i orkiestra o- 
degrała marsza żałobnego. 


Stojąc przed otwartą trum- 
ną premier Groza złożył ostat 
ni hołd Dymitrowow: w imie- 
niu rządu i narodu Rumunii. 

W osobie Dymitrowa 
świadczył m. in. premier Gro- 
za — postępowa ludzkość stra 
ciła jednego ze swych naj- 
większych przywódców, a kla 
sa robotnicza całego świata — 
jednego z najwybitniejszych 
bojowników w walce o pokój 
i o socjalizm, 


— 0- 


Anna Pauker, sekretarz Ru 
muńskiej Partii Robotniczej, 
wicepremier i minister spraw 
zagranicznych. przemawiała 
w imieniu KC Rumuńskiej 


Serca nasze — oświadczyła 
m. in. Anna Pauker — podzie 
lają Wasz głęboki smutek. Za 
chowamy na zawsze w pamię 
ci wielką postać Dymitrowa - 
lojalnego towarzysza bojów 
Lenina i Stalina, przyjaciela 
Związku Radzieckiego i przy= 
jaciela mas pracujących całe 
go świata. 

Bedziemy kroczyli nadal nie 
zachwianie drogą, którą wska 
zał nam Dymitrow, ręka w rę 
kę ze Związkiem Radzieckim 
i z narodem bułgarskim. Dro- 
ga ta zapewni nam -pokój i 


wolność. 
Przewodniczący Prezydium 
Wielkiego Zgromadzenia Na- 


rodowego Bułgarskiej Republ: 
ki Ludowej Nejczew  podzię- 
kował serdecznie w imieniu 
KC Bułgarskiej Partii Komu- 
nistycznej i rządu bułgarskie- 
go. 

Po przemówieniach, na tru- 
mnie Georgi Dymitrowa zło= 
żono liczne wieńce, 

O godz. 14.40 pociąg żałob- 
ny odjechał do stacji granicz- 


Partij Robotniczej. 


WARSZAWA (PAP) Prezy- 
dent RP Bolesław Bierut prze- 
siał do Róży Dymitrowej, wdo. | 
wy po wielkim dztałaczu mię- 
dzynarodowego ruchu rewolu- 
cyjnego, Georg! Dymitrowie de | 


Partii Komunistycznej, oraz stu|go, Jego przyjaciele 4 krewni 


dentów  bałgarskich, stndiufn- 
cych w  kigewakich. zakładach 
naukowych. 

Po złożeńin wieńców krótkie 
przemówienie wygłosił sekretarz 
KC KP (b) U. Nazarenko, 

Bekretarz KO Bułgarskiej Par- 
tii Komunistycznej Czerwenkow 
wyraził w imienin rządu bułgar- 


skiego i Bułgarskiej Partii Ko- |Butgarskiej 
munistycznej wdzięczność naro: |Stycznej Czerwenkow. 


dowi ukrajńskiemu za braterskie 
uczucia, okazane w związku z 
bołesną stratą, jaką poniósł na- 
ród bułgarski, 
Przy dźwiękach marsza żałobne 
go pociąg żałobny opuścił Ki- 
jów w drodze. dó Sofii. 
Pociągiem tym odjechałą do 
Bułgarii delegacja pracujących 


zwłokami 
iw drodze do Sofii. 


wynieśli trumne z wagonu < 
złożyli ją w specjalnym pocią 
gu przybyłym z Sofii. 

Przed wagonem ze zwłoka- 
mi Dymitrowa odbyło się zgre 
madzenie żałobne, na którym 
przemawia! sekretarz KC 
Komttinistycznej Partii Mołda- 
wii Kowal, oraz sekretarz KC 
Partii Komuni- 


a 


Przyjazd 
źałobnego pociągu 
do Bukaresztu 


Bukareszt (PAP). O godz. 14 
na dworzec bukaręszteński — 
Mogoshoaia przybył pociąg ze 
zeorzi Dymitrowa 


pesze następującej treści: | 
„Proszę o przyjęcie wyrazów:| 
głębokiego, serdecznego współ | 


nej Giurgiu nad Dunajem, 
skąd kontynuuje podróż do 
Sofii. 


Depesza Prezydenta Rzeczypospolitej 
do wdowy po Georgi Dymitrowie 


czucia z powodu zqonu nieod- 
żałowanego i drogiego nam 
wszystkim Towarzysza — Ge- 
orgi Dymitrowa 
Pamięć o Wielkim Rewolucjo 
niście proletariackim pozosta: 
nie na zawsze w sercu polskiej 
klasy robotniczej” 
(—) Bolesław Bierut 


Doniosłe układy handlowe 


Podpisanie 3 stronnych umów handlowych 


pomiędzy ZSRR, Pol 
ZSRR, Finlandią 


WARSZAWA (PAP). Polska Agencja Prasowa po- 


daje: 


W wyniku pomyślnie zakończonych negocjacji, 29-g0 


czerwca br. zostały podpis 
umowy o dostawach towaro 
ku między rządami ZSRR, P 
Finlandii ; Czechosłowacji. 

W myśl tych umów, Fi 
wi Radzieckiemu 
małych statków i innych to 
milionów rubli ZSRR c 


żywnościowych (pszenicy i tłuszczów utwardzonych) za 


80 milionów rubli i Czechosł 


(razem za 100 milionów rubli). Polska dostarczy Fin- 
landii — węgla za 80 milionów rubli a Czechosłowacja 
Finlandii — cukru, maszyn i różnych towarów za 20 mi- 


lionów rubli. 


Zawarte umowy rozszerzają we wspólnym interesi 
między krajami, 
umowach i stanowią poważne uzupełnienie poprzedni 


obrót towarowy 


zawartych między nimi dwustronnych umów handlo- 
wych 

Umowy podpisali: w imieniu Polski — ambasador 
R. P. w Moskwie Marian Naszkowski i dyr. departa- 


mentu w Ministerstwie H. Z 


ny radzieckiej — M. Łos zakow, członek kolegium w M 


nisterstwie H. Z. ZSRR. a 
nister pełnomocny J. Nykopp 

Jednocześnie i niezależn 
został w Moskwie podpisan 


ustalający dalsze dostawy przez Polskę węgla do Fin- 
landii w zamian za miedź, papier, celulozę, koncentraty 
cynku i szereg towarów niezbędnych dla naszego prze- 


mysłu. Protokół powyższy 


rów na sumę około 13 milionów dolarów po obu stro- 


nach. 


Umowa hamilowa 


domków s 


ską i Finlandią, oraz 
i Czechosłowacią 


ane w Moskwie 3-stronne 
wych na okres jednego ro- 
olski i Finlandii oraz ZSRR, 


nlandia dostarczy Związko- 
standaryzowanych, budulca, 
warów na ogólną sumę 100 
lostarczy Polsce artykułów 


owacji za 20 milionów rubli 
uczestniczącymi 


„dr Stanislaw Gall, ze stro- 
i 
ze strony Finlandii mi- 


ie od powyższych układów, 
y polsko - fiński protokół, 


przewiduje dostawy towa- 


wra 


i płatnicza 


między Polską i zachodnimi strefami Niemiec 


WARSZAWA (PAP). W 
została umowa handlowa 
a amerykańską, brytyjską ił 


dniu 5. VII. 1949 podpisana 
i płatnicza między Polską 
francuską strefami okupa- 


cyjnymi Niemiec, z ważnością od 1. VII. 1949 do 30. VI. 


1950 r. Umowa przewiduje 
sokości ponad 70 milionów 


wymianę towarową w wy- 
dolarów. 


Dostawy polskie bedą obejmowały m. in.: żyto, cu- 


kier, owies, jęczmień, strączk 
styczny, glinki i in. Zachod 


owe, papier, magnezyt kau- 
nie strefy okupacyjne Nie- 


miec dostarczą Polsce maszyn i urządzeń przemysło- 


wych, 


wyrobów mechanicznych, 


precyzyjnych, optycz- 


nych, chemikalii, wyrobów metalowych, minerałów, gli- 


nek i t. d. 
Umowę podpisali: 


z ramienia Rządu R. P. — prze- 


wodniczący delegacji pełnomocnik ministra handlu za- 


granicznego, 
zarządów 


ob. Stanisław 
wojskowych 


zachodnich 


Broniewicz, ze strony zaś 
stref okupacyjnych 


Niemiec: p. Lawrence Wilkinson. doradca ekonomiczny 


amerykańskiego 
Weir, doradca ekonomiczmi 
wojskowego, p. Leroy 
francuskiego gubernatora w 


gubernatora 


wojskowego, sir Ceciłe 
brytyjskiego gubernatora 


, 
y 


Beaalier. doradca ekonomiczny 


ojskowego. 
— 


Jedność szeregów i trwały pokój 


prowadzą klasę robotniczą cełego świała do wspólnej wałki z rozbijaczami ruchu 
zawodowego i z podżegaczami wojennymi angioamerykańskiego imperializmu 


Przemówienie tow. A. Zawadz 


MEDIOLAN (PAP) — W çto- 
ku obrad IT - congresu SFZZ prze 
mawiała delegatka Polski, robot- 
nica łódzka, przedstawicielka 
zw. Zaw. Włókniarzy, którą po 
wiedziała m. inn.: 

Rozłam w ŚFZZ był dziełem 
renkcyjnych przywódców, dz!a- 


Przekażemy masom chłopskim w Polsce 
wyższe formy gospodarki realnej na wsi 


Entuzjastyczne relacje chłopów polskich po powrocie 
do kraju z Ukrainy radzieckiej 


Warszawa (PAP), W dniu 5 
bm. o godz. 14.30 powrówiła 
do Warszawy 400-osobowa wy 
cięczka chłopów polskich, któ 


ra gościła w ciągu 2 tygodni 
na ziemi radzieckiej. 
Na lokomotywie pociągu. 


wiozącego uczestników wycie 
ezki, widniały dwa duże por- 
trety Generalissimusa Stalina 
t Prezydenta Bieruta. We 
wszystkich oknach pociągu 
roześmiane twarze powracają 
cych. Wśród okrzyków na 
cześć Prezydenta Bieruta, Ge- 


neralissimusa Stalina, w gwa 
rze wzajemnych rozmów. krót 


kich pytań i odpowiedzi, naj- 
częściej słychać było słowa 
podziwu nad tym wszystkim 
co chłopi polscy widzieli na 
Ukrainie radzieckiej. 


Komunikat 


W sobotę. dnia 9. VIL 
br. o godz. 17-ej. w loka- 
lu Redakcji „Głosu Ro- 
hotniczeza* przy ul. Piotr 
kowskiej Nr 86 ofdhedzje 


sie NARADA KORE- 
SPONDENTÓW FA- 
BRVCZNYCH. 


Oberność wszystkich ko 
respondentów obowiązko- 
wa. 


Wycieczkowicze opowiada- 
ją o swoich wrażeniach. 

Ob. Wieczorek Julian z woj. 
szczecińskiego mówi: 


„Zobaczyłem wszystko na 
własne oczy, już wiem na- 
prawdę, co znaczy gospodar- 


ka kolektywna”. 

Jego kolega Bukon Michał z 
woj. rzeszowskiego pokazuje 
w trakcie rozmowy swój no- 


tatnik. w którym zapisywał u 
wagi podczas zwiedzania koł- 
chozów. 


Wycieczkowicze stwierdzają 
że gospodarka spółdzielcza 
jest najlepszym sposobem go- 
spodarowania „Mam na to 
dowody — mówi jeden. — 
Przywiozłem ze sobą kłosy ży 
ta, jakiego w Polsce nikt nie 
widział! 

W imieniu NKW SL powitał 
przybyłych pos. Ozga-Michal- 
ski. t 

Witając wycieczkę chłopów 
polskich w imieniu KC PZPR 
tow. poseł Chełchowski powie | 


dział, że nabyte wiadomości| 
o pracy w kołchozach będą 
pomocą w stosowaniu wyż: 
szych form gospodarki rolnej 
na wsi. 

„Trzeba — powiedział tow. 
Chełchowski — abyście wra- 
żenia wasze przekazali wier- 


nie jak najszerszym masom 


chłopskim. Wasze słowa będą 
najlepszym obrazem życia ra- 
dzieckich kołchozów*. 

W imieniu delegacji chło- 
pów polskich pos. Izydorczyk 
podziękował władzom nacze]- 
nym ŚL i PSL za umożliwie- 
nie chłopom polskim odwie- 


dzenia ich radzieckich braci 
Pos. [Izydorczyk podkreślił 


szczególnie niezwykłe przyjaż 
È przy] 


ne i braterskie przyjęcie. ja- 
kie zgotowali chłopom pol- 
skim ludzie radzieccy w Ki- 


jowie, w poszczególnych zwie 


dzanych miejscowościach i w 
kołchozach. Wczoraj, w ostatnim dniu 
„Wszystko to — powiedział | obrad I Konferencji Warszag 
pos, Izydorczyk — zawdzięcza |sklej Polskiej Zjednoczonej 
my sekretarzówi generalnemu | Partii Robotniczej. 
Ukraińskiej Partii IKomuni- |wania dyskusji dokonał Prze- |ferencji. stojac, 
stycznej Mikicie Chruszczowo | Wodniczący KC PZPR tow, i 
wi i przedstawicielom Rządu | Bolesław Bierut, 
Ukraińskiego". Gdy na trybunę wszedł 
T ZEPY ESKA: ZR p Przewodniczacy KC PZPR — 
Manitestacia LPAJCYAJE Prezydent Bolesław Bierut, 
; 4:8 dla podsumowania  dyskusj;, 
po!sko-francuskiej | delegaci stojac i okrzy 
PARYŻ (PAP) W miejsco- Iki na jego cześć i JOrĄce 
wości Dieuze, w departamen- |długotrwałe oklaski. W gle- 


cie Moselle odbyła się w obec 
ności przedstawicieli władz 
polskich i francuskich wielka 
manifestacja przyjaźni polsko- 
francuskiej z okazji 9 rocznicy 
walk 1 dywizji polskich grena 
dilerów. 


łających na rozkaz ich mocodaw | referaty: Frachona i Aleksan: 


ców  imperialistycznych, 
piając rozłaniowców stwier- 
dziła mówczyni — należy w ial- 
szej pracy przekonać członków 
rozłamowych związków 0 ko- 
nieczności zajęcia aktywriej po- 
stawy w sprawie jedności świa- 
towego ruchu zawodowego. 
Delegacja polska popiera 
wszystkie wnioski Kuźniecowa, 
a w szczególności projekt usta- 
nowienia stałego Międzynarodo- 
wSgo Dnia Pokoju. Polskie Zwąz 
ki Zawodowe — kończy tow.Fi 
jałkowska — walczyć hędą o jed 
ność międzynarodowego ruchu 
zawodowego i Światowej Fede- 
racji Związków Zawodowych. 


Rełerot tow. A Zawadzkiego 
przewodniczącego CRZZ 
W 6 dniu obrad II Kongresu 
św. Federacji Związków Zawo- 
dowych, wygłoszone zostały dwa 


Potę- | 


drą Zawadzkiego, poświęcone 
działalności central krajowych 
SFZZ w obronie postulatów 6ko- 
nomicznych į społecznych mas 
pracujących, 


(Referat tow. Aleksandra 
Zawadzkiego podajemy poni- 
żej w obszernym streszczeniu) 

W okresie między dwoma 
Kongresami ŚFZZ, związki za 
wodowe krajów demokracji 
iudowej — rozpoczął swój re- 
ferat tow. Aleksander Zawa- 
dzki — zlikwidowały sztucz- 
nie hodowane rozbicie w swo 


ich szeregach i stały się orga 
nizacjami ostatecznie zjednń- 
czonymi, ideologicznie ; orga- 


zwartymi, 


dług 


zorgaa:- 


mizacvjnięe 
w pionów pro 


zowanymi wi 
dukcyjnych. 


Zjednoczona klasa robotni- 
cza — mówił dalej tow. Zawa 
dzki odgrywa przodującą 


kiego na Kongresie SFZZ 


rolę w życiu naszych narodów 
kroczących ku swej szczęśli- 
wej przyszłości, ku Socjalizmo 
wi. 

Współpracując z nasz 
państwami ludowymi — v 
stanowimy o ich charakterze, 
o ich zadaniach, o ich siłach. 

W dalszym ciągu swego re- 
feratu, -tow. Aleksander Za- 
wadzki podkreśla przodującą 
rolę radzieckich związków za 
wodowych w międzynarodo- 
wym ruchu zawodowym. W 
olbrzymim  rózwoju naszych 
związków zawodowych _czer- 
pięmy z doświadczeń radziec- 
kich związków zawodowych 
w zastosowaniu do naszych 
konkretnych warunków. 

Radzieckie związki zawodo- 
we, wyrosłe w ogniu zaciętych 
walk klasy robotniczej o obale 
nie władzy. kapitalistów i ob- 
szarników. w walce przeciw= 

(Dalszy ciąg na str. 2-cj) 


ymi 


Przewodniczący KG PZPR tow. Balesław Bierut 


podsumował dyskusię w ostatnim duiu obrad 
I Konferencii Warszawskiej PZPR 


bokim skupieniu słuchał: u= 
czestnicy Konferencji wyczer 
pującej analizy obrad i wska 
zań, które pomogą realizować 
ogromne zadania Organizacji 


Warszawskiej PZPR 


podsumo- inje dyskusji 


Borzliwe oklaski 
gdy 


PZPR 


zerwały 
Przewodniczący KC 
skończył podsumowa- 
Uczestnicy Kon- 
urządził: o- 


się, 


|wację na cze Przewodniczą 
cego Partii. 
Na zakończenie obrad tow 


St Zawadzki dziękuje w imie 
niu nowoobranych członków 
[Komitetu za wybór i upaważ- 
nienie organi- 
zac ją W Podkreśla 
że plan 6-letni wymaga zwie- 


le 


do K 
warszi 


ierowania 


lokrotnionych wysiłków 

„Dziś tow. Bolesław Bierut 
padsumował dyskusję — mô- 
|wi tow. Zawadzki — wskazu- 
jąc nasze błedy i niedociaznie 


vupro zanalizowania we wsrv= 


cia. Wymagają one gruntow- 


| 


stkich szczegółach już od ju- 
tra, gdyż będą nam przeszka- 
dzały w naszej pracy“. 

Chcemy zapewnić tow, Rie- 
ruta i KC, że z głęboką wia- 
tą | z uporem rewolucyjnym 
przystąpimy do dalszej pra- 
ey“ 

Huraganowymi oklaskami 
delcgaci potwierdzili zobowią- 
zania przedstawiciela nowoo- 
branego Komitetu, wznosząc 
okrzyki na cześć Partii į Prze 
wodniczącego Komitetu Cen- 
tralnego — Prezydenta Bole- 
sława Bieruta. 

Odśpiewaniem 
rodówki* 
pier 
szawski 
nai PZPR 


„Międzyna= 
zakończono obrady 

Konferencji War- 
Orzanizacii Partyje 


Str. 3 


ódź robotnicza składa hołd 


Nr 18% 


świetlanej pamięci tow. Georgi Dymitrowa 


Załogi fabryk łódzkich żegnają płomiennego bojownika o sprawę robotniczą 


Śmierć tow. Dymitrowa, wielkiego bojownika spra- 
wy rubotniczej i wodza bratniego narodu bułgarskiego 
pogrążyła w głębokiej żałobie masy pracujace całego 
świala. Wieść o śmierci tow. Dymitrowa wywołała rów- 
nież wśród mas robotniczych Czerwonej Łodzi uczucie 
głębokiego żalu i żałoby. 

W dniu wczorajszym w licznych fabrykach łódzkich 
odhyty się zebrania żałobne, poświęcone świetlanej pa- 


m. t Zmarłego. 

PZPR Ni 3 nej walki i pracy, wyrazy 
najgłębszego żalu z powo- 
W obszernej świetlicy PZPB du śmierci wodza klasy ro 
Nr 3 zebrała się pierwsza botniczej Bułgarii — tow. 
zmiana żałogi, aby chwil kil- Georgi Dymitrowa. Załoga 
ka skupić swoje myśli ż uczu- naszych zakładów składa 
cia wokół osoby tego, który hołd pamięci wielkiego wo 
życi swoje poświęcił bez dza narodu bułgarskiego, 
reszty klasie robotniczej. obrońcy klasy robotniczej 
Tow. Walaszczyk, — I se- i ustroju socjalistycznego. 
krełarz Komitetu Dzielnicy Przyrzekamy Wam towa- 
Górnej PZPR. charakteryzuje rzysze, solidarność z Wa- 
wobe Zmarłego, jego zasługi mi w walce o ostateczne 
i długie ciężkie lata walki o zwycięstwo idci socjaliz- 

wolność i socjalizm. Zebrani mu.” 


w skupieniu wysłuchują słów 
mówcy. Powstaniem z miejsc 

jednominutową ciszą czczą 
robotnicy PZPB Nr 3 pamięć 
Gecszi Dymitrowa. Na zakóń 
czenie jeden z towarzyszy od- 
czytuje depeszę kondolencyj- 
ną, którą załoga wysyła do 
Ambasady Bułgarskiej w War 
szawie, 


„My, 


wu. Słowami „Międzynarodów 
żegnają robotnicy 
bawełnianej" 


ki“ 


wódcę proletariatu. 


PZPB Nr 5 


PZPB 5 


w 


świetlicy 


robotnicy PZPB 


Nr 3 w Łodzi, — czytamy 
w depeszy, — przesyłamy 
Wam, 


sówki ku ezci tow. 


towarzysze wspól-|wa wokół starszych 


Na maraine sie 


W sprawie szalu 


Pisaliśmy już nieraz o tym, ile cennych danych zawdzięcza- 
my amerykańskiemu instytutowi badania opinii publicznej — 


Mury świetlicy drżą od śpie 


„trójsi 


zmarłego przy 


na 
chwilę przed rozpoczęciem ma 
Dymitro= 
robotni- 


tzw. Instytutowi Gallupa. Bes Gallupa i pracujących w jego in= | 


stytucie „gallupków* (wymawiaj: półałupków) nie łatwa by nam 
było zdobyć tak ważne informacje, jak np. ilu 
USA ma piegi: jaki procent obywateli Stanów Zjednoczonych 
cierpi na odciski; o której godzinie kładą się spać hollywoodz- 
kie gwiazdy filmowe; jaki kolor przeważa, jeśli chodzi 9, barwę 
włosów mężczyzn i kobiet Ameryki Północnej itd, itd. 


Działalność Instytutu Gallupa — jak widzimy — posiada 
zupełnie określony kierunek: „ogallupiać” umysły ludzkie, od- 
rywać przy pomocy abstrakcyjnych dyrdymułek obywatela Ame- 
ryki Północnej od smutnej rzeczywistości życiowej — oto zda» 
danie tej popularnej w najgorszym tego słowa znaczeniu orga: 
nizacji „naukowo-badawczej* USA. A może to tylko osławiona 
amerykańska mania „sensacji“? Hm, w takim razie ciekawi je- 
steśmy, czy Instytut Gallupa zwróci uwagę na następującą, weale 
nie lichą „atrakcję*: jak donosi gazeta „Peoples World“ pos 
stanowiono otworzyć przy Ministerstwie Obrony USA specjalny 
szpital psychiatryczny. Piegi piegami, nagnioiki, być może, w 
Stanach Zjednoczonych — choroba społeczna, ale, u diabła, taka 
organizacja służby „umysłowego zdrowia" m Ministerstwie Olro- 
ny USA — rzecz to chyba zasługująca na działalność badawczą 
Instytutu Gallupa. Coprawda o przypadku Forrestala dowie- 
działa się opinia publiczna nie przy pomocy ww zącnej insty» 
tucji, ale co będzie z następnymi wariatami tie i Skoro 
montuje się dla nich obszerny budynel szpitalny — znaczy, że 
przewiduje się poważniejszą epidemię obłąkańczą wśród funkcjo 
nariuszy Ministerstwa Obrony USA. Cóż za gratka dla węszq= 
cego ża sensacją Instytutu Gallupa! Jakież możliwości ułożenia 
niezwykle atrakcyjnej statystyki! Obawiamy się jednak, iż ze 
usględów, o których wyżej mowa — Instytut Gallupa nie rzuci 
się na tę gratkę: będzie raczej obliczał nadal ilość ułosów na 
głowach amerykańskich blondynów, niż ilość urzędowych głów 
amerykańskich, ogarniętych szałem wojennym. W przeciwnym 
bowiem razie rząd p. Trumana pozbawilby go prawa „działal- 


FE. TAM 


ności badawczej“. 


ków, lepiej pamiętających pro 


ces lipski dzieje walki tow. 
Georgi Dymitrowa pow } 
kilkanaście grup. 

Zaloga PZPR Nr, 5 zebrała 


sie tutaj, by pożegnać ucznia 
Lenina i Stalna, wielkiego wo 
dza narodu bułgarskiego 
przyjaciela Polski. 

„Tego 


27-50 


m 


dnia, pamiętnego 
lutego 1933 r, we 
wszystkich oddziałach naszej 
fabryki stanęły maszyny” 
młodsi robotnicy słuchają z 
zapartym oddechem  wspom= 
nień starego robociarza tow. 
Grabowskiego o tow. Dymitro 
wie. 

— „To był nasz protest 
ciwko aresztowaniu tow. 
mitrowa, — ciągnie dalej 
Grabowski. — We wszystkich 
nieomal fabrykach Łodzi i nie 
tylko w naszym robotnic: 
mieście, ale we wszystki 
miastach na całym świecie 
klasa robotnicza z zapartym 


prze 


Dy- 


+ 7 
tów. 


oddechem sSledziła pro lip- 
ski. Pamiętam jak dziś prze- 
rażenie wrogów klasy robot- 


niczej. gdy podczas procesu 
lipskiego faktycznie na ławie 


oskarżonych zasiedli reżyse- 
rzy procesu — cała klika hi- 
tlerowska, gdy tow. Dymitrow 
do wściekłości doprowadzał 
Goeringa i Goebbelsa, wy- 
stępując w roli oskarżyciela 
zbrodniczego reżimu  fasży* 


stowskiego. Sługusi burżuazji 
próbowali przekonać robotni- 
ków o rzekomej winie tow. 
Dymitrowa, ale ich usiłowania 
spełzły na niczym. Tow. Dy- 
mitrow bronił wtedy nie tylko 
siebie, bronił wielkiej idei, so 
cjalizmu, oskarżał inspirato- 
rów przyszłej wojny...“ 
Minutą ciszy uczcżli robotni 


mieszkańców łlcy pamięć Zmarłego, 


O życiu tow. Dymitrowa, Je 


||go młodzieńczych latach, po- 


Zo ZRZEC Z 


czątkach działalności robotni- 
czej, pracy w związkach za- 
wodowych, pierwszym spó!ka- 
niu z Leninem 4 Stalinem, 0 
zwycięskiej walce z międzyna 
rodowym faszyzmem mówi do 
zebranych tow. Wypych, 
sekretarz Komitetu 


pierwszy 
Dzielnicowego Widzew. 

Tow. Urbaniak, sekretarz 
organizacji podstawowej, w 
wielkiej ciszy odczytuje list 
|kondolencyjny zak PZPB 5 


do narodu bułgarskiego. który 
stracił swego wielkiego wodza 
i nauczyciela, 


„Robotnicy PZPB 5 w 
Łodzi łaczą się w żałobie 
z bratnim narodem bul- 
garskim po śmierci Boha 
tera i Przywódcy miedzy- 
narodowego proletariatu, 
wiernego ucznia Lenina i 


PZPW Nr. 2 


Ku exi égo czolo- 
wego bojownika o socjalizm, 
przywódcy Bułgarskiej Partir 


Komunistycznej, Georgi Dymi- 
trowa, odbyła się na terenie za- 


PZPW Nr 2 


2 uro 
poświęcona 


kładów zysta 


akademia, pamięc! 
niestrudzonego szermierza 
o 


narodow cgo yroletariatu, 
80 F 


teżo 
teg 
w walce wyzwolenie między- 

Po krótkim referńcie, omawia- 
jącym życie i działalność Georgi 
uczcili 


mięć Zmarłego minutowym inti- 


Dymitrowa, zebrani pa- 
czeniem, a następnie jeden z na 
szych towarzyszy odczytał depe- 
; kondolencyjną przesłaną But 
garskiej Partii 
w imieniu naszej załogi fabrycz- 


Komunistycznej 


nej. 


O Z. 
korespondent fabryczny 
*"aPZPW Nr 2 


PZPB Hr 4 


Dnia 5 lipca br, w FZPB Nr 4 
zebrali się robotnicy, by uczeić 
pamięć wielkiego przywódcy buł 
garskiego 
Georgi Dymitrowa. 

Minntą ci 
uczcili 


proletariatu — tow, 


i powstaniem 
robotnicy pa- 
mięć ucznia talina i Lenina, 
Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej, tow. Dymitro- 
wa. Do zebranych przemówił 
przedstawiciel "KŁ PZPR, tow. 
Krzywański. Tow. Krzywański 
mówił o bohaterskim życiu wiel- 
kiego syna Bułgarii i jego wat- 
te z faszyzmem, 


z miejse 


przywódcy 


Zebrani robotnicy uchwalili 
wysłać depeszę do bratniego na- 
rodu bułgarskiego, w której 
stwierdzają, że łączą rę z nim 
w żałobie po śmierci nieugięte- 
go bojownika o pokój i socja- 
lizm, budówniczego Bocjalistycz- 
nej Rułgarii i wielkiego przyja- 
ciela Polski, 

KRłodawski Zdzisław 
korespondent fabryczny 
z PZPB Nr 4 


PZPB w Rudzie 


Z powodu 


rewolucjonisty, 


zgonu wielkie. 
go przywódčyý 
Bułgarskiej Partii Romunistyez- 
nej — Georgi Dymitrowa, odby: 


łu się uroczysta akademia w 
PZPB -— Ruda Pabianicka, Aka- 
demię zagaił II sekretarz Pod- 


Organizacji Partyjnej 
Antoni. O życi 


Dymitrowa 


stawowej 
Promiński 


tow, 
i walce tow, Georgi 
mówił I sekretarz Dzielnicy Ku- 
Pabianieka tow. Majchro 
wicz Zenon. 
Zebrani uczci 
łego, bojownika o wolność i de 
jednominutową ciszą 
zabrał głos Bi. 
monowa Józefa — członek Rady 


da 
li pamieć Zmar- 


mokrację 
Ponadto tow. 
Znkładowej — przodownića pia- 
cy, która: powiedziała: „Wiemy, 
ile przeżył í wycierpiał tow. 
Georgi Dymitrow. Z * "go po- 
winniśmy brać przykład, jak na- 
leży walczyć, by stać się do- 
brym partyjniakiem i bojowni- 
kiem o socjalizm‘', 

Zebrani wysłali list kondolen- 
do narodu buty 
w którym Jączą się w żałobie po 
Wielkiego Syna Narodu 


łgarskiego. 


ZPO „Wólczanka“ 


O godzinie 13.80 na dziedzińcu 
fabry« 


żało 


cyjny rskiezo, 


zgonie 


znym odbyło sie zobranie 


zmarłe- 
Rut. 
Komunistycznej 
Republi- 
Georgi Dymi 


Generalnego Sekretarza 


Partii 


skiej 
i Premiera Bułgarskiej 
ki Ludowej, tow, 
trowa. 

Na masówce zebrały się tłumy 
pracowników © ze 
skupieniem słuchały tow. 
Kadlera Naświetlił ŻY- 
cie tow, Dymitrowa, życie, bę. 
dace pasmem walk o wyzwole- 


pracownie i 
słów 


on 


nie klasy robotniczej całego 
światą i walk z rozbijaczami 
międzynarodowej solidarności 
robotniczej. 

Przed oczyma zebranych ro 
botników stanęła Świetlana po- 


stać Zmarłego, jego "bohaterska 
postawa w prowokacyjnym pro- 
cesie w Lipsku, gdzie z oskKarżo- 
przemienił się w oskarży- 


nego 
ciels, 

Tow. Georgi Dymitrow docze- 
kał się całkowitego rozęromie- 
nia sił hitlerowskich i ohwobo- 
dzenie swojej ojczyzny =~ Bul- 
garii, 

Nieubłagana śmierć wyrwała 
Go z szeregu pierwszych bojow- 
ników klasy pracnjącej całego 
świata, ale dzicło Jego Żyje. 

Polska klasa robotnicza chyli 
czoła przed szczątkami wielkiego 


bojownika, Pracowni ZPO 
„Wólezanki*ć* w deoszy kondo- 
lencyjnej do bułgarskiej klasy 
robotniczej łączą się w żrłobie 


i przesyłają jej wyrazy współ- 
czucia i głębokiego żalu z powo- 


du śmierci budowniczego Socj 


listycznej Bułgarii, 
Stefan Czerchawy 
korespondent fabryczny 
„Głosu Robotniczego'* 


Zakłady 
im. Strzelczyka 


W milczeniu i powadze groma- 
dzi załoga zakładów im. 
Strzelczyka, aby pamises 
Zmarłego. Dyrektor techniczny 


się 
uczcić 


tow. Jung mówi o życiu i dzią 


łalności wielkiego czlowiek 
Przed  sluchaczani przesny 
się zdarzenia i fakty, których 
najbardziej kulminacyjnym 
punktem był proces lipski 
Wśród zgromadzonych „jest mi 
lu byłych członków KPP j 
KZMu. Pamiętają dobrze te 
imiętają, ym było dla 
i vtedy, w latach ucisku i 
ciężkiej walki, bezprzykładńe w 


swej odwadze wystąpienie Dymi- 


í pływa ją rspomnienia 


Dymitrow. Dziś Go już , 


ki był D: 
ma. Nie żyje ten jeden z naj- 
międzynarodo* 


lepszych 


Evnów 


wego pr oletariatu. 


PZPB ir 2 


WES 


Stoją zyscy z opuszczonymi 

milczenia 
pamięć zmarłego Dymi- 
Polna robotników je t 
obszerna sala „bawełnianej dw5j 
ki'', Uwaga wszystkich skiero- 
wana podium, skąd przema+ 
wia starosta tow. Mikola jezy 
wa. Zastygły w bezruchu twarze 
prządek, tkaczy, farbiarzy, Słu- 
cha i młodzież, ucząca się z tero 
życiorysu, jak należy walczyć i 


łowami, 
czezacę 
trowa. 


minułą 


na 


ko- 


zwyciężać, Bliska jest postać 
Dymitrowa wszystkim zgroma* 
dzónym tutaj słuchaczom. Wy- 


dała go wszak klasa robotnieza, 
o sprawę jej walczył od 15 roku 
Życia, na sztandarze swym ma- 
jąc hasło wolności, pokoju i so- 
ejalizmu. 


robot ni 


O to samo walczyli j 
Czerwonej Łodzi, Zgon Dymitro- 


wa odczuli jako stratę swego to- 
warzy i przywódcy. W dep 
szach kondolencyjnych 

w głębokiej żałobie 
pracującymi całego świata. 


Jedność szeregów i trwały pokój 


ideologicznie 1 organizacyjnie |gaczy wojennych i planom im 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


ko  kontrrewolucyjnym bia- 


Stalina, nieugietego bojow |iym armiom i angielskim, ame 


nika o wolność I socjalizm 


— tow. Georgi Dymitro- 
wa.” 
Polska klasa robot a, wy 


rażajac swój głęboki żal, prze 
syła wyrazy gorącego współ- 
czucia bułgarskiej klasie ro- 


rykańskim, francuskim i in- 
nym interwentom, bogate w 
doświadczenia zwycięskich lat 
budownictwa socjalistyczne- 
go. w doświadczenia wojny 0j 
czyźnianej przeciwko najeźdź 
|com hitlerowskim, zakończo- 


botniczej, która realizuje wiel |nej zwycięstwem, które urato 


warzysza Dymitrowa'... 


kie dzieło nieodżałowanego to | wało świat 


niewolą i 
okrzepły 


przed 
| barbarzyństwem — 


ZAWARTY EEEE E ZS SE N SG OD PY TERE TREO EA 


W, Ażaijew 190 


Daleko od Moskwy 


— I jeszcze jakie! — powiedział Batmanow takim to- 
nem, jak gdyby sam odkrył żródła i jak gdyby nale- 
żały do niego. Przyjdzie czas, kiedy będzie tutaj jedno 
z największych uzdrowisk na świecie. Te wody prze- 
wyższają kaukaskie — czy słyszysz towarzyszu Beridze? 
Posiadają wysoką radoaktywność, ogromną zawartość 
mineralnych soli, temperaturę powyżej dziewięciu stop- 
ni na powierzchni ziemi. Proszę, to jest woda! Szkoda, 
że nie żostaje wykorzystana — zauważył Rogow. 

— Przepada, ale niezupełnie! — odpowiedział Bat- 
manow. 

Podchodził do jednego i drugiego źródła. U spodu każ- 
dego źródła, w zaspie ciemniała plama, w której coś 
szumiało, pieniło się i wytryskiwało w postaci słupu pa- 
ry Wszyscy długo patrzyli na niebywały na tle zimy, 
krajobraz. 

Nagle z za źródeł zjawił się Karpow, godnością 
i serdecznością gospodarza złożył wszystkim ogólny 
ukłon, potem zaś zaczął witać się podając każdemu rę- 
kę. Jego zatroskana twarz poweselała na widok Beri- 
dzego — rvbak przypomniał sobie spotkanie w czasie 
buranu. 


ry 
[2] 


— Witaj przyjacielu Iwa 


nie Łukiczu! — uścisnął mu 


rękę Batmanow. — Przybyliśmy do ciebie w gości. 
— Bardzo prosimy, — znów ukłonił się Karpow. 
— Pokaż im, jak zużytkowałęś ciepło podziemne na 

korzyść dla ludzi. Dla inżynierów pożytecznie będzie to 


chejrzeć. 


— Nie ma tu nic szczególnego, — powiedział Karpow, 
chociaż zainteresowanie gości sprawiło mu przyjemność. 
Kilka źródeł, położonych bliżej wsi, 'kołchoźnicy we- 
dług pomysłu Karpowa, zakryli drewnianymi pudłami 


Gorąca woda zbierała się 


i przez drewniane rury Szła 


do budynków inspektowych, oraz na ogrzewanie domów. 
Pod szklanym dachem cieplarni było gorąco, na długich 
podstawach zieleniły się rzodkiewki, sałata, ogórki i po- 
midory. Oczy zwiedzających aż zabłysły na ten widok 


l wszyscy z przyjemnością 


skosztowali świeżych jarzyn 


— Dookoła mróz. śnieg, a tutaj lato, podzwrotnikowy 
upał! — z zachwytem oglądał się Beridze i z apetytem 
chrupał ogórek. — Czarodziej z ciebie Iwanie Łukiczu! 


— Inspektami zarządza 


mój ojciec, przoduje tutaj 


w dziedzinie gospodarki rolnej, — powiedział Karpow. 
rezygnując z pochwał i zapoznał gości z milczącym star- 
cem, który bardzo był podobny do niego. — Dzieci i cho- 
rych, całą zimę karmimy świeżymi jarzynami. Starczy 


Gia swoich, a 


Główny nasz przemysł 


nawet sprzedajemy 


do sąsiednich wsi. 


to rybołówstwo, jednakże 


i płody rolne dają kołchozowi niezły dochód 


0. c. n.) 


jak żadna organizacja zawo- 
dowa na świecie. 

Tow. Aleksander Zawadzki 
nie pomija milczeniem bra- 
ków i niedociągnięć w pracy 
związków zawodowych, które 
trzeba będzie przezwyciężyć 
w najbliższej przyszłości, 

Związki zawodowe winny 
coraz energiczniej bronić inte 
resńów zatrudnionych w pozo- 
stałych jeszcze przedsiębior- 
stwach kapitalistycznych, ma 
jątkach kościelnych i u boga- 
czy wiejskich. 

Delegat polski przeciwsta- 
wia naszej planowej gospo- 
darce, która zabezpiecza nas 
przed kryzysami i bezrobo- 
ciem — sytuację w krajach 
zmarsballizówanych, podpo- 
rządkowanych gospodarczo i 
politycznie Stanom Zjedno- 
czonym. Dotychczasowe suk» 
cesy — mówi tow. Zawadzki, 
— osiągnęliśmy bez „pomocy 
marshallowskiej"”, bez sprze- 
daży naszej suwerenności za 
dolarową misę soczewicy. 

Dla wykonania naszych 
dalszych twórczych zadań — 


oświadcza delęgat polski — 
potrzebny nam. jest. przede 
wszystkim trwały i demokra- 


tyczny pokój na całym świe- 
cie i dlatego nasze związki za 
wodowe stoją niezachwianie 
na straży utrzymania pokoju, 
jedności siły Światowej Fe- 
deracji Związków Zawodo- 
wych. 

Jedność bowiem światowe- 
go ruchu zawodowego stwarza 
potężną barierę przeciwko 
zbrodniczym zakusom podże- 


perialistów anglo =- amerykań 
skich, którzy starają się bez- 
skutecznie rozbić tę potężną 
twierdzę pokoju. y 


Uczynimy wszystko, co 
w naszej mocy, ramię w ra- 
mię z potężnymi i mi 


zawodowymi kraju zwycięskie 
go socjalizmu. by jeszcze bar- 


Popieramy 
pokojową politykę ZSRR, któ 
ry jest ostoją walkj o pokój i 
postęp, oraz najlepszą rekoj- 


całym sercem 


mią naszej niepodległości i 


wolności. Związki zawodowe 


naszych krajów niejednokrot- 
nie w praktyce dawały wyraz 
głębokiej solidarności z wal- 
czącymi o elementarne warun 
ki bytu robotnikami krajów 
kapitalistycznych, 


Wiedzeni własną prolefariac 
ą świadomością klasową 
ończy tow. Aleksander Za- 
dzki — wiemy, że nasi bra 
cia robotnicy, którzy jeszcze 
ufają, lub ulegają Deakinom, 
Careyom 1 innym  przywód- 
com rozbijaczom jedności 
ŚFZZ, znowu znajdą sie we 
wspólnych z nami szeregach 


te 
K 
te 
K 


wg 


Ostatnie słowa przemówie- 
nia tow, Aleksandra Zawadz- 
kiego powitane zostały dlugo 
trwałymi, bnrzliwymi oklaska 
mi. Uczestnicy Kongresu po- 
wstają z miejsc i urządzają o 
waćję na cześć delegata nol- 
skiego. 
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Z ostatniego słowa Dymitrowa na sali sądowej w Lipsku Georgi BDymitrow 


„Koło historii zmierza do ostatecznego 
triumfu komunizmu“ 


Str. f 


ój z hitleryzmem 


Zwycięstwo solidarności proletariackiej 


(Wyjątek z artykułu Dymitrowa w „Prawdzie“ z 4 marca 1944 r) 


Jak Bvmitrow piętnuie hitlerowskich podnalarzy W procesie lipskim 1933 I, Podpólenie Reichstagu miało| Jakie konkretne zadania wysu-|szyści niemieccy przypisywali le 


rawdą jest, 
kiem 
ale moja walka i moje życie rów 
nież były twarde i surowe. Mówię 
jezykiem otwartym i 
Mam zwyczaj nazywać rzeczy po 


twardym $ surowym, 


szczerym. 


imieniu, Nie jestem adwokatem, 
kióry z akowiązku broni tu swe- 
go klienta. Bronię samego sie- 
bie, jako oskarionego komuniste. 
Kronię własnej, komunistycznej, 
rewolucyjnej czci. Bronię swoich 
idei, swoich przekonań komuni. 


stycznych 
w”: że nikt w Bułgarii nie 
wierzy, żebyśmy mieli coś 
wspólnego z podpaleniem Reich. 
siagu, Wiem, że za granicą nikt 
prawdopodobnie w to nie uwie» 
rzy. Ale w Niemczech są inne 
waranki, Tutaj mogą uwierzyć 
takim dziicacznym zarzutom. Dla 
tego chciałem udowodnić, że par 
tia komunistyczna nie miała i nie 
ma nic wspólnego z udziałem u 
takim przestępstwie, 

Jeśli mówić o propagandzie, 
to wiele wystąpień na tej sali 
miało propagandowy. 
Fystąpienia Goebbelsa i Goeringa 
pośrednio wywierały wpływ pros 
pagandowy na rzecz komunizmu. 
ale nic nie może ich obarczyć 
odnpowiedzialnością za to, że wy- 
stąpienia ich miały taki wpływ 
propazandoty (ożywienie i 
śmiech na sali). 

P atakowała na wszelki 


sposób nie tylko mnie, — 


charakter 


rasa 


Jmiwa za kilka dni 
Przewidywane rg zbiorylepsze 


wszęchnym'. Takie stanowi- 

sko pewnego odłamu kleru 

Md 10—20 proc. od zeszłorocznych potępia zgodnie cała opinia 
więc Opoczno i koneckie żniwa Jak więc widzimy, do akcji | publiczna. 


Padające ostatnio deszcze na 
pawały nas niepokojem, wysu- 
wającym pełne troski pytanie 
— y nie wpłynie to ujemnie 
na tegoroczne zbiory? Czy zbo- 
że się nie położy i nie zrośŚnie? 

Jak nas informują z Wydzia- 
łu Rolnictwa i Reform Rolnych, 
deszcze nie wpłynęły ujemnie 
ną stan zbóż. Tym bardziej. że 
wypogodziło się już i barometr 
wciąż idzie w górę. A nawet 
gdyby padały deszcze w okre- 
sie, w którym przewidywane są 
żniwa i przeciętna tych opadów 
była właściwa dla naszego kli- 
matu, to i tak zboża na tym 
nie ucierpią. Jedynie było by 
więcej pracy z wysuszeniem i 
ze zwózką zbóż do stodół. Nie 
ma obawy by zboże zrosło na 
pniu. 

Pogoda jaka, miejmy nadzie- 
ję ustali się pozwala przypusz- 
cząć, że w powiatach o gle- 
bach bardziej piaszczystych a 


że mówię języ. dła mnie to nie ma znaczenia, ale | Koło 


naród 
bułgarski „dzikim“ i „barbarzyń 
skim... 


prasa nazywała również i 
Prawdą jest, że faszyzm 
bułgarski jest dzikim i barbarzyń 
Ale klasa Bul- 
garii, chłopstwo i inteligencja lu 
są dzikie i 
Poziom kultury 


skim. robotnicza 


dona nie barbarzyń. 
skie, materialnej 
jest bezwątpienia na Batkanach 
nie tuk 
krajach europej 


wysoki, jak w innych 


ale 


ich, pod 


względem duchowym i politycz 
nym nasze masy ludowe nie sto« 
ją na niższym poziomie, niż maa 
sy w innych krajach 
skich Dzikusami i harbarzyń= 
cami w Bulgarii są tylko faszya 
Ale panie przewodniczący, 
zupytuję, w jakim kraju faszyści 
nie są barbarzyńcami 
mi?“ 


PRZEWODNICZĄCY (przeřy= 


wa) — pan nie ma na myśli sto. 


etrnpej 


ści, 


i dzikusa- 


sunków politycznych w Niem- 
czech? 
DYMITROÓW (z ironicznych u= 


śmiechem) — oczywiście nie, paz 


przez sąd pod uwagę. Dymitrow 
rwiąsku z tym oświadcza: 

w— Przyjdzie czas, gdy wnioski | szyzmu niemieckiego 
ie będą uwzględnione z nawiąze| ruchowi rewolucyjnemu proleta- 
ką. Co się tyczy wyświetlenia 


w do kampanii terrorystycznej fu- 


przeciwko 


kick okol; 27, | riatu, Prowskaecju faszystowska 
wszystkich okoliczności ożaru | „_ s K 
2, i ż E aa SY lutego 1933 roku miała być 
Reichstagu i ustalenia kim byli ; 


to zajmie | sygnatem do „wytępienia* mar= 


faktyczni podpalacze, 
się tym sąd ludowy przyszłej kj 


ktatury prołetariackiej, 


ksizmu , przy czym przez marka 
sizm należy rozumieć ruch pro- 


Że stenogramu przesłuchania - 
Goeringa na procesie lipskim 


Dymitrow: Mam jeszcze jedno rzeczowe pytanie. 
Przewodniczący (jeszcze ostrzej): Odbieram panu głos. 
Goering (wrzeszczy z wściekłością): Wyrzucić tego 
łajdaka! 
Przewodniczący do policjantów: Wyprowadzić oskar 


żonego! 


Dymitrow (którego policjanci już schwycil:): PAN 
SIĘ BOI MOICH PYTAŃ, PANIE PREMIERZE? 
XVII w. stanął przed suro- |letariacki w Niemczech. Błazny 


W wym sądem inkwizycji, twór | faszystowskie mieli zamiar sade 
ca fizyki, Galileo Galitei, który| monstrować wszystkie siły, 
został skazany na śmierć, jako he| gie ruchowi rewolucyjnemu i 
retyk. Z najgłębszym przekona=| ZŚRR, zademonstrować „rolę 
niem i stanowczością zawołał on : |dziejową” faszyzmu niemieckiego, 
„a przecież ziemia się porusza”! |rolę żandarma, dławiącego rewa 
Ta prawda naukowa stała się póź | lucję prolelariacką w kapitalisty- 
niej udasnością całej ludzkości.| cznej Europie. 

My, komuniści, możemy dziś po. | Prowokacyjny proces w Lipsku 
stanow- | największy proces w dziejach po- 
litycznych najnowszego okresu — 
historii obraca się na* został uknuty przez góry faszy” 
przód... OBRACA SIĘ I BĘDZIE | stowskie, aby całemu światu do- 
SIĘ OBRACAĆ Aż DO OSTA.| wieść, że oprawcy faszystowścy u 
TECZNEGO ZWYCIĘSTWA KO końcu lutego 1933 r. 
MUNIZMU*, |Europę od bolszewizmu”. 


wra 


wisdzieć z niemniejszą 
"FR: + . . | 
czością: „a przecież się porusza. 


„uratowali 


lbyć i było faktycznie sygnałemjnał sobie faszyzm niemiecki, or 


ganizując proces lipski? 
Po pierwsze, zrehabilitowanie 


faszystowskich  podpalaczy i o+ 


prawców wewnątrz kraju i w o- 
czach ukrycie 
wistych 
na 


zcgranicy, rzeczy 


winowajców i zwalenie 


winy komunistów. 


Po 


barbarzyńskiego terroru i potwor 


drugie, usprawiedliwienie 
nych represji przeciwko rewolu= 
cyjnemu proletariatowi. Usprawie 
dliwienie w oczuch opinii publi 
cznej całego świata barbarzyńskie 
go zniszczenia 
tości kulturalnych, 
ki, bezlitosnego 
lewicowo-burżuazy jnego 
myślicielstwa", masowych pogro- 
i td. 


ogromnych ware 
pogromu nau 
iępienia nawet 


pu olno 


mów, morderstu 

Po trzecie, proces miał dostar» 
czyć materiału dla nowej kampa 
nii antykomunistycznej, Miał 
słać się podstawą nowego „pro- 
cesu monstret przeciwko Komue 


on 


nistycznej Partii Niemiec, 
Po czwarte, proces miał wyka- 


zać, 
cięska” walczy przeciwko komu- 
uratował 


ie 


niamowi. światowemu i 
na czas Europe przed niebezpie 
czeństwem komunistycznym. Zgo- 
dnie z planami faszystów głowy 
czterech oskarżonych komunistów 
miały być walutą w zbliżających 
się dalszych konszachiach z kra. 
jami imperialistycznymi, które 
za „historyczne zasługi” Hitlera 
winny były poczynić ustępstwa 
w kwestii „równouprawnienia, 


w dziedzinie zbrojeń i td, Fa- 


rząd faszystowski „zwye” 


mu procesowi wy jątkou o wielkia 


znaczenie w dziedzinie polits 
zagranicznej. 

Przygotowania do procesu oda 
bywały się w niezwykle szerokiej 
skali, Faszyści uruchomili wszyst 
kie będące w ich rezporządzeniu 


środki, Zmobilizowany został cas 


ły aparat — policyjny i sądowys 
aparat ośrodka kierowniczego na 
cjonal.socjalistów i  ołbrzymi, 


szeroka. rozgalęziony aparat minim 
sterstwa propagandy. 

Proces lipski był 
debiutem faszyzmu, jako żandor: 


pierwszym 


ma Europy przeciwko komunize 
motci. Ten pierwszy debiut skoń 
czył się dla faszystów katastrofą. 


Parafrazując znane przy słowie 
bułgarskie, można powiedzieć, że 
faszyzm niemiecki kroczył do 


Lipska dumny jak lew, a wrócił 


od do 


stamtąd oplwany stóp 


głów. 

Proces był kamieniem probiera 
czym dla komunistycznej partii i 
dla klasy robotniczej, której naj: 
lepsi przedstawiciele siedzą 10 0» 
bozach koncentracyjnych i innych 
katowniach faszystowskich. Stał 


się on wspaniałą demonstracją 


wierności swemu sztandarowi, ü- 
fiarnego spełnienia swego oboe 
wiązku rewolucyjnego i dyscyplie 


ny proletariackiej. 


Prawda rozświetla mroki spisku i zdrady 


Co przynosi proces Doboszysskiego 


Robotnicy piętnują nikczemne knowania faszystowskich sprzedawczyków 


Każdy dzień procesu Dobo-|raz w ciągu kilku dni ostatecz 


szyńskiego rozświetla corazjnie otworzyły się oczy. Dziś 
jaskrawiej mroczne kulisy |nikt już nie tai swego szcze- 
zdrady iż spisku nacjonali-|rego óburzenia. 


styczno - faszystowskiego prze 
ciw Polsce, W prosty sposób 
wiążą się ze sobą fakty i wy- 
darzenia, które na przestrze- 
ni kilkunastu lat, następowa- 
ły pozornie oderwane i nieza- 


Tow. Józef Pszczyński, pra- 
cownik tegoż Browaru, wypo 
wiada życzenia wielu robotni 
ków swego zakładu pracy, aby 
przebieg procesu Doboszyń- 
skiego omawiany był na spe- 


leżne od siebie, Proces Dobo- cjalnie zwoływanych zebra- 
szyńskiego powiązał je wszyst | miach. Nie każdy czyta do- 
kie w jeden potworny łań- |kqaqnie sprawozdania w pi- 


cuch przyczyn i skutków, skła 
dających się dziś na ponurą 
całość zaprzaństwa, narasta- 


smach, nie każdy posiada ra- 
dio w domu. Niewątpliwie 
wszyscy przyjęliby z zadowo- 


„rządu”, który wszelkimi spo= 


sobami usiłował powstrzymać 
repatriacji. Uży= 


Polaków od 
wańo najrozmaitszych 
zastraszenia i gróżb, 


metod 


nak nie zdziałano, aby 
doli rodaków, przebywających 
na obczyźnie. 

— Zetknąłem się w Niem- 
czech, opowiada, z deportowa 
nymi tam po upadku powsta- 


nia członkami A. K. Rozgory- 
czeni i pełni oburzenia na swe 
na 


dowództwo, które wydało 


przedsta 
wiano w najczarnisjszych bar 
wach sytuację kraju. Nie jed- 
ulżyć 


Nie 


iol- 


pracowała z Niemcami. 
wiedział o tym jednak 
nierz, przelewą ofiarnie 
krew swą w obr 
i Ojczyny. 

Ob. Stasiński umie już dziś 
powiązać te sprawy z działal- 
nością „rządu“ londyńskiego. 


— Jestem pewny — oświad 
cza, że zdrowe i świadome 
społeczeństwo Polsk: Ludo- 
wej, potraktuje ten proces, ja- 
iko ostateczny rozrachunek z 
nana: która sprzedawała Pol- 
ske, I na tych gruząch zdra= 


nie przewodniczący... jącego od lat. leniem komentarz, wypowie- 
YMITROW w końcowej czę- — Ciężko jest o tym mówić, |dziany pr referenta w fa= 
ści swego trzydziestokrotnie|podobnie jak bolesne jest od- |bryce. Tow. Pszczyńsziego w 


s Gy] | p iq 
przerywanego przemówienia zgła-| nawianie dawnych ran, alejprocesie tym uderza rola, ja 


sza wniosek o całkowite uniewin|proces ten jest dobrą szkołą ką spełniały PENNS koła kle- 
PR : : - {dla tych nielicznych, którzy|rykalne, które całkiem jaw- 
ACE askórkonych + O POCŁIENIE | zwwili jeszcze jakiekolwiek nie torowały drogę faszyzmo- 
ge go „odpówiedsialiości „ae |ułudy co do roli sanacyjnych|wi. Przedwojenny „Przewod- 
nych wniesienia nieuzasadnione: |-zaqów w  przedwrześniowej|nik Katolicki" prowadził tak 
go oskarżenia. Przewodniczący 0+ Polsce, — oświadcza stolarz |niezgodną z etyką chrześcijań 
świadcza, że te — jak się wyre|Browaru „Zdrój“, tow. Włady |skąa akcję antysemicką, upra- 


wiając w ten sposób propa- 
gandę hitlerowską. Zupełnie 
wyraźną rolę odegrał w tej 
ji katolicki publicysta, ks. 
Piwowarczyk, który i po woj- 
nie usiłował stosować podob- 
ne metody w „Tygodniku Po- 


ża — t. zw. wnioski będą wziętejstaw Kusiak. Ludziom tym té- 


al 
ex 


zaczną się 7 lipca, a w pozesta- | śniwnej przystępujemy z pew- 
łych powiatach naszego woje-|nyvm przygotowaniem, by prze- 
wództwa między 10 a 12 lipca. biegła ona jak najsprawniej, 
We wszystkich ośrodkach ma- |bowiem zbiory tegoroczne we- 
szynowych, a jest ich na ob-|dług opinii Wydziału Rolnict- 
szarże naszego województwa |wa zapowiadają plony wyższe 
w żyłach o 10 do 15 procent, 


Tow. Pszczyński ze szczegól 
ną uwazą obserwuje malującą 
się wyrażnie na tle procesu 
syłwetkę Doboszyńskiego. Do- 
boszyński, zdaniem tow, 
Pszczyńskiego, nie jest, jak to 


dy i kłamstwa budować þe- 
dzie gmach innej, sprawiedli= 
wej, szczęśliwej Ojczyzny. 

S. 
4 


zniszczenie miasto i jego miesz 
kańców, podejrzewali już wte 
dy. że padli ofiarą nikczemnej 
afery, że „góra* A. K. współ- 


W gazetkach ściennych czytamy... 


Walczymy z analfabetyzmem 


„Komisja Kulturalno - Oświatowa naszych Zakładów, 
przy współudziale koła partyjnego i Dyrekcji, zorganizo- 
wała u nas kurs dla analfabetów 1 kursy dokształcają- 
ce dla naszych robotników. Na kurs dla analfabetów u- 

częszcza 13 osób, a na kurs dokształcający '12-cie o- 
sób, 

Początki były ciężkie, zanim zdołaliśmy przekonać u- 
czestników kursów iż otworzono je dla ich własneqo do- 
bra, aby mogli sami przeczytać gazetę lub książkę, aby 
mogli sami sprawdzić, czy zarobek ich ściśle wyliczono, 
aby znikły raz na zawsze krzyżyki, stawiane zamiast 
nazwisk, Dziś wszyscy są zadowoleni i przychodzą na 
długo przed rozpoczęciem lekcji, ażeby przejrzeć wszyst 
kie pisma i przygotować się odpowiednio do lekcii. 

Za kilka dni kończy się pierwszy turnus, Drugi kurs roz 


Na 


poczyna się w pierwszych 
kształceniowy zgłosiło się 


dniach bm 

15-cie osób," 
„Życie Robotzicze” 

(gazetka ścienna PZPB I W 22) 


kurs samo- 


129, zakończono juź remonty twierdzą niektórzy — fansty- 
maszyn żniwnych, a poza tym |a w pszenicach do 20 procent |tiem opetanym ideą faszy= ye 
ośrodki te otrzymały transport | Spodziewany jest zbiór prze- |zmy lecz jest typem stupro-|/Nasi kores ondenci iszą: 
nowych maszyn. Także PGR-y |ciętny z hektara żyta 15 kwin centowego łotra, zdrajcy ij re- ZOB żak) dod AUM PISZA: 
otrzymały już odpowiednią i-|tali pszenicy ozimej 16 kwin-|nagata.  nieodrodnego syña B f . o 
lość sznurków i płótna dla sno-|!ali, pszenicy jarej 10 kwinta- zdradzieckiej klasy burżuazyj rawo, m odzieży PSS! 
iazz li, jeczmienia farego 14 kwin-|__; y WN IE Fo a 

powiązałek. A s 3 "aia g ta nej, który świadomie i z pre- Młodzież, zatrudniona w Po- Ustroniu zostały doprowadza” 

Nad sprawnym przebiegiem | tali, owsa 15 kwintali, rzepaku |medytacją działał na szkodę wszechnej Spółdzielni  Spo- |ne do stanu używalności i prza 
akcji żniwnej czuwać będą po- |ozimego 16 kwintali. Najpo- [swego kraju. żywców, a zorqanizowana w |kazane Wydziałowi SnalatAw 

, > © tO- Ą : z i U gk - $ s 2 7 nr a ` 3” 
wołane do. tego op ko- |myślniej zapowiadają się, jak |, AST ob. YW Związku Młodzieży Polskiej, |mu, Również i urządzenia we- 
misje aminne 1 gromadzkie o- $ ierownik magazynu mecha- | postan ił Awniaż dej a x 
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ozimej, żyta oraz rzepaków — kilka miesięcy temu  powró- 


cił po długiej tułaczce do kra 


we i Państwowa Administracja 


Rolna. Będą one również mia- |gorzej natomiast zbóż jarych. 


postanowiono. że młodzież prze 


cjalmym zebraniu organizacji Należy podkreślić, że prace 


te zostały wykonane w: ciagu 


ty na pieczy wykonanie w peł- 
nej rozciągłości dekratu o po- 
mocy sasiedzkiej í 

którym fa pomoc się 
będą modli z niej 


WSZYSCY, 
należy 
korzystać, 


Ale w sumie tegoroczne zbiory |1U: Przebywając podczas oku- 


kad KASY: ; i pacji na robotach w Niem- 
yeda prawdopodobnie wyższe |E 7 + A s 

(0 db 36 cz M iczech. pozostał następnie w 
, o 20 procent od zbiorów brytyjskiej strefie, otumanio- 


ubiegłago roku. «Tasz) iny propaganda londyńskiego 


prącuje dzień nad uporządko- 
waniem terenów i budynków 
letniskowych i kqłonijnych, na 
leżących do PSS 

W dniu 22 czerwca domy w 


jednego dnia, podczas gdy by- 
ły przewidziane na okres dzia 
sięciu dni 
SH 
korespondent „Głosu” z PS$ 


Poprzez la łobiruynsć lica licze 


r 


waz 


j 


Docia 


narodowy Polski w aż r. 
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mentem, przekonywającym —|"74 sw% pracą masy pracujące 


„niewier 
powinno 


nawet przysłowiowych 
nych Tomaszów. Nie 


wieg cyfr braknąć w arsenale 
pr opagandowym każdego akty. 
wisty partyjnego. 

U te nasuwa ostatnia 


publikacja Głównego Urzędu 
Statystycznego pt. „Dochód na 
rcdowy Polski 1947* (nakładem 
Głównego Urzędu Statystyczne. 


go, Warszawa 1949). Znaczenie 
tej prucy w lapidarny sposób 
zostało ujęte w uwagach wstęp 
nych, jakimi poprzedzone zosta 
ły liczne tablice, obrazujące 
strukture polskiego dochodu na 
To! "wego w roku 1947: „Obh. 
zrnie dochodu naredowecgo w 


r ku 1947 pozwala na zaanalizo 
wanie procesów gospodarczych 
i społecznych, zachodzących w 
Polere Ludowej i na dokona. 
nie porównań z okresem przed, 


wojennym. Trzeba przy tym 
pamiętać, że ROR 1947, obti. 
tujący jeszcze w liczne trudno 


ści dla naszego młodego organi 
zmu gospodarczego — to pierw 
szy rok  dobiegającej obecnie 
zwycięskiego końca realizacji 
Pinu Trzyletniego, to rok Za. 
porzątkowania  długowalowego, 
cpartego na naukowych- podsta 
wach planowania, w którego ra 
mach przystępujemy teraz po. 
przez Plan Sześcioletni do zbu 
d'wania solidnych fundamen. 
tów socjalizmu w naszym kra, 
ju. 
Nie 
m nać, 


woltio jednocześnie 


rok 1047 i 


zape 


że pierwsze 


miast i wsi, 
do nowych 
nych, 
bot nika, 
doliczano 
dział w 
a więc 
warstw 
czych. 
Takie metody obliczania 
chodu narodowego, 
przede wszystkim twórczą 
świata pracy, odpowiadające 
klasowym interesom kapitali- 
stów, byłyby z gruntu niesłusz, 
ne w Polsce Ludowej, która zła 
mała polityczne i gospodarcze 
panowanie wyzyskiwaczy, A 
takie ydy były repre 
w lsce w pierw. 
i wyzwoleniu 
kierownictwo 
Urzędu Planowa- 
nastąpiła na wio. 
reku po głośnej 
dyskusji działaczy gospodar, 
czych, w czasie której tow. 
Minc wykazał wsteczność tych 
nienanukowych, burżuazyjnych 
metod. 
Obliez 


Zgodnie z tym. 
wartości material. 
wytworzonych pracą To- 
chłopa i rzemieślnika 

poprostu wszelki u. 
dochodzie narodowym, 
udział pcchodny 


pośrednich i 


również 
pasożyt ni 


do. 
ukrywające 
rolę 


jednak met 
Pi 
po 


ne 


tlowanęe 


szym 0l 
przez ówcześ 
Cent 
nia. 


ralnego 
Zmiana 


snę ubiegłego 


mie dochodu narodowe 


Ty ZA rok 1947, zawarte we 
węomnriej wyżej publikacji 
Giównego RIEL Statystyczne 
gr, dókonsno zostało już w spo 


sóh zgodny z marksistowska é. 
kcromią polityczną, Była 
praca, rającn więlu mie. 
*'h danych staty 
buchalteryjnych. 


Publi 


wymati 
dnye 


vidokł 


veznych 1 
Trud. opłacił 
kacja Głównego 


sowicie, 
Urzędu 


się 


to! 


Staty. wieczny 


Nowe życie rozkwita na Mazurach 


(Kkoressvondencja własna ,,Głosu**) 


DY ZWIEDZAEA w 
Szczytnie ponury średnio 
zamek, 


M 


fra- 
Sien- 


ły mi na myśl 
„Krzyżaków* 


przychodzi 
gmenty z 


mimo wol: |kiewicza. Tutaj właśnie roze= 


pół zielńie pracy 


wzbhosa ai? zazanafrzenie rynku 


Konsumenci żądają lepszej jakości wytworów 


i w województwi 
120 istniejących 
spółdzielniach pracy znala- 
zło zatrudnienie około 5 ty- 
y osób. Są to'w lwiej cze- 
rzemieślnicy, a więc ele- 
ment zawodowo wykwalifiko- 
wany oraz te jednostki, które 
przygotowanie zawodowe 9- 
trzymały na specjalnych kur- 
sach — głównie kobiety. 

Wachlarz produkcji spół- 
dzielni pracy jest bogaty. Wy 
twarzają one poważne ilości 
konfekcji i artykułów dzie- 
wiarskich, wyroby skórzane, 
metalowe,  elektrotechniczne, 
drzewne, artykuły biurowe i 
inne. 

Wartość tej produkcji wy- 
nosi miesięcznie ponad ćwierć 
miliarda złotych. Najpoważ- 
niejszą pozycję stanowi produk 
cja konfekcyjna, tkacka i dzie 
wiarska, Tych branżowych spół 
dzielni pracy istnieje najwięk 
sza żlość, w nich też najwięcej 
ludzi znajduje zatrudnienie. 

Asortyment towarów dostar 
czanych przez spółdzielnie 
jest bogaty i różnorodny. Kow 
fecja to odzież ż bielizna mę 
ska, damska i dziecięcą. 

Jakość produkcji spółdzielni 
pracy tkackich, dziewiarskich 
è konfekcyjnych nie stoi jesz 
cze na należytym poziomie. 
Dotychczas jeszcze rozwijają- 
cy mię wśród zespołów pracow 
niczych ruch współzawodni- 
ctwa pracy nie przyniósł spo- 
dziewanych efektów. Ta wy- 
twórczość nie stoi jeszcze na 
poziomie przemysłu państwo 
wego, choć podkreślić należy, 
że jest na ogół znacznie lep- 
sza od produkcji warsztatów 
prywatnych. Nienailensza ia- 


W Łodzi 
łódzkim w 


é wyrobów 
jest wyni 
starannej 


Uh 


RO 


ciem nie tylko mniej 
pracy ale i skut- 
kiem nieopracowania dotych- 
czas jednolitych norm tech- 
nicznych. Co gorsza, kierow- 
nictwa oddziału łódzkiego 
Centrali Spółdzielni Pracy nie 
rokuje na tym odcinku szyb- 
kiej poprawy. 

Wyrcby skórzane produko- 
wane w spółdzielniach pracy 
to głównie obuwie oraz galan 
teria skórzana, portfele. tor- 
by itp. Jakość tej produkcji 
stoi na wysokim poziomie. 

Spółdzielnie pracy branży 
metalowej poświęciły się głów 
nie produkcji galanterii me- 
talowej. Tu powstają wszel- 
kiego typu sprzączki, okucia, 
spinacze, „ekspressy”. Popyt 
na te artykuły jest duży. 

Wyroby żeliwne, piecyki, oś 
ki, łożyska, dostarcza odlew- 
nia w Rzucowie zorganizowa- 
na na zasadach spółdzielni 
pracy. 

Istniejąca na naszym tere- 
nie spółdzielcza wytwórnia 
wózków dziecięcych ma przed 
sobą świetne perspektywy róż 
woju, Dobra ich jakość ż nie- 
pospolita chłonność rynku de 
cydują o szybkim obrocie to- 
warowym, 

Kilka istniejących spółdziel 
ni drzewnych wytwarza me- 
ble, których jakość uchodzi za 
bardzo dobrą. 

Realizując tezy, że spółdziel 
nie pracy winny dostarczać na 
rynek te artykuły, których 
nie obejmuje jeszcze swymi 
planami przemysł państwowy, 
Oddział Łódzki Centrali Spół- 
dzielni Pracy rozbudowuje 


spółdzie! czych spółdzielcze wytwórnie kołder | 


i materacy. 
Oba te działy produkcji 
ją na wysokim poziomie. 
Poza. wyżej wymieni 
spółdzielczość pracy 
szym terenie 


nymi 
na na- 
obejmuje 


Sze- 


my Towarowe. Na wsi głów” 
nym ogniwem rozprowadzają- 


stolcym ich produkcje są agendy 


„Społem'* otaz PZGS-y. Zer- 
wano całkowicie z istniejącą 
do niedawna pra aktyką odsprze 
dawania produkcji spółdzie!- 
kupiectwu 


reg placówek usługowych i kę pracy prywat- 
tr ransportowych oraz spółdziel | nemu. 
nie produkujące zabawki, wy Spółdzielczość pracy to poó- 


cinanki, lalki i ceramikę lu- 
dową, 
Warto także zwrócić uwagę 


ną to, że w chwili obecnej 
dynym odbiorcą prod 
spółdzielni pracy w 


Uukcj 


Są mia- 


stach handlowe placówki sbół| twórczych 
dzielcze oraz Państwowe Do- iprzemysł państwowy. 


je | najszerszych 
i|te 


na w tej chwili gałąż pro 
dukcji. Jej właściwe działa- 
nie zadecyduje o zaopatrzeniu 
mas ludności w 
wszystkie artykuły, któ- 
rych w swych planach wy- 
nie uwzględnia 
LE. 
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Wieści z ZSRR 


6.000 BRYGAD NAJWTARZEJ | bliki jadą wozy ze zbożem, przy 


JAROŚCI 


W przedsiębiorstwach Lentn- 
gradu i obwodu istnieje 6.009 
brygad najwyższej jakości pro- 
dukcji, które jednoczą dziesiąt- 
ki tysięcy ludzi. W samych tyl- 
ko fabrykach włókienniczych 
znajduje się około 4.000 naśla- 
dowców Aleksandra Czutkich. 

W fabryce kirowskiej jest 197 
brygad najwyższej jakości, W 
fabryce „Elektrosła'* 22 bryga_ 
dy zdobyły zaszczytną nazwę 
brygad najwyższej jakości, W fa 
bryce „Linotyp** tytuł ten uzy- 
skały 44 brygady. 


ZBOŻE Z NOWYCH ZBIORÓW 

Bogaty urodzaj upraw 
wych osiągnęli kołchoźnicy 
zerbejdźanu. W rejonach nizin: 
nych odbywają się już żniwa 
zbóż ozimych. Po drogach repus 


zbożo_ 


A- 


sztandarami, kobier- 
cami, zielenią. Prześcigają je 
długie kolumny samochodowe, 
wiozące zboże z nowych zbiorów 
na punkty dostaw dla państwa. 


oz zdobione 


WSPÓŁZAWODNICTWO 
TRARTORZYSTÓW 
I KOMBAJNERÓW 


Traktorzyści i kombajnerzy 
obwodu samarkandzkiego (Ropu- 
blika Uzbecka) przystąpili do 
współzawodnictwa  socjalistycz 
nego o przedterminowe wykona- 
nie żniw. W rejonach obwodu 
taszkenckiego, na szerokim fron- 
cie odbywają się prace żniwne, 
Kombajnerzy kołchozu im. Bta- 
lina młócą przeciętnie z każde 
go hektara po 100 i więcej pu- 
dów zboża, a na poszczególnych 
działkach do. 200 pudów, 

-——— 


|grała się tragedia nieszczęsne 
tgo Juranda ze Spychowa. Tu- 
taj panowali butni i zdradziec 
cy Bracia Krzyżowi, którzy 
|zi emie te zajęli gwałtem i i mie 
czem sprawowali swą okrut- 
ną władzę nad uciemiężonym 
ludem mazurskim. Wiele łez i 
krzywdy ludzkiej widziały sta 
jre mury zamczyska. Wiele wy 
|cierpiała mazurska ziemia, za- 
nim na baszcie zamkowej za- 
lłopotał znów biało - czerwo- 
iny sztandar. 

Dziś.w salach dawnej twier 
dzy krzyżackiej znajduje SIĘ 
muzeum regionalne, którego 
eksponaty świadczą o polsko- 
ści Mazurów. Nawet na słyn- 
nych. ręcznie malowanych ka 
flach mazurskich znajdują się 
napisy w języku polskim. 
dobnie na tkanych wzorz 
ręcznikach i serwetach wi 
ją staropolskie życzenia i przy 
słowia, Muzeum jest dla ba- 
dacza prawdziwą kopalnią 
nieżaprzeczonych śladów kul- 
tury i języka polskiego na 
Mazurach. 


* x * 


ESLI KOMU czas pozwa- 
la. to będąc w Szczytnie 
stanowczo winien wybrać się 
do położonych niedaleko Ru- 
dzisk. Znajduje się tu Ludo- 
wy Uniwersytet Mazurski, pro- 


wadzony przez doskonałego 
pedagoga i gorącego patriotę 
Mazura Małka. Kilkadziesiąt 


młodych chłopców i dziew- 
cząt, którzy na skutek  bez- 
względnej akcji germanizacyj 
nej zapomnieli mowy  ojczy- 
stej, tutaj w internacie pod o- 
pieką wykwalifikowanych wy 
chowawców i nauczycieli po- 
znaje piękno języka polskie- 
go, literatury, historii j staje 
się świadomymi obywatelami 
swej prawdziwej Ojczyzny. 
Piękną i szczytną misję speł- 
nia Ludowy Uniwersytet Ma- 
zurski. Radosny uśmiech opro 
mienia  dobroduszną twarz 
Małka, gdy patrzy na swych 
wychowanków. Ich szybko po 
stępująca repolonizacja jest 
najlepszą nagrodą za jego tru 
dy. 


( 
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DY W RUCIANACH roz- 

mmawiałam z jednym z 0- 
siądłych tu Mazurów zdziwi- 
łam się niezmiernie, usłyszaw 
szy naraz od niego o Smętku. 
Stary chłop rozmiłowany w 
polskich książkach przeczytał 
kiedyś „Wiatr od morza* 1 
zrozumiał doskonale myśli 
Żeromskiego. Wszak tutaj by 
ło do niedawna królestwa 
Smętka, złego ducha, który 
przynosił z sobą przemoc, 
krzywdę i nienasyconą chci- 
wość, 

Nie ma już Smętka na Ma- 
zurąch. Ruclany w całej kra- 
sie swych uroczych domków 
i zieleni przeglądają się w spo 
kojnej toni jeziora Nidzkie- 
go. Dwie godziny jazdy tury- 
stycznym statkiem i oto 
jesteśmy na drugim brzegu, 
gdzie rozsiadły sie wśród la- 
sów i jezior Mikołajki — zna- 
ny w całej Polsce Ośrodek 
wczasów pracowniczych. 
Gwarno tu i ludno już od po- 
czątku maja,  Wczasowicze, 
którzy mają swój dobrze zor 
ganizowany samorząd ze sta- 
rostą na czele, mimo nieład- 


nej pogody urządzają wy- 
cieczki do Puszczy Jońsbor- 
skiej, pełnej tajemniczych u- 
roczysk i wąwozów, z któ- 
rych jeden jest zamieszkały 
przez potężnego orła. Ale naj- 


bardziej atrakcyjne są wy- 
cieczki statkiem na najwięk= 


sze z jezior mazurskich 
Śniardwy. Szeroko roziewa- 
ją się wody tego małego mo- 
rza, które w dni wietrzne szu 


m: groźnie i wali o brzeg fa- 
lami kilkumetrowej wysoko- 


ści. Wszystko, co można by po 
Iwiedzieć o jeziorze Nidzkim 

lo Śniardwach było by zwy- 
kłym banalan wobec ich nie- 
pokojącego piękna 0 każdej 
porze dnia i nocy — w bla- 


skach słońca czy w śrebrzy= 
stej poświacie księżyca. 
* $ «* 


ISZ, OTOCZONY dooko- 

ła zwartym pasem jońs- 
sborskiej puszczy uległ pra- 
wie całkowitemu zniszczeniu 
podczas ostatniej wojny. Mi- 
mo to napłynęło tu dużo 0- 
sadników tak, że miasteczko 
liczy obecnie około 5.000 
mieszkańców. 15 procent lud- 
ności stanowią Mazurzy. Ža- 
mieszkują oni także okolicz- 
ne wioski, dźwigając ze zni- 
szczeń swe gospodarstwa przy 
wydatnej pomocy Rządu. Ży- 
cie Piszu skupią się wokół je 
dynej w tym mieście fabryki. 
Trzy razy w ciągu doby syre- 
na wzywa robotników do nie- 
dawno wybudowanej nowo- 
czesnej Fabryki Dykty i Skle 
jek. zaopatrującej w swe wy- 
roby także łódzkie fabryki me 
bli. W najbliższym czasie po- 
wstanie tu także fabryka ce- 
lulozy. A 


Z wedrówek po Piszu 
specjalnie utkwiła mi w 
pamięci postać Jana Bogunia. 
Stary Mazur niejedno już w 
swym życiu widział, niejedno 
przeszedł. W opowiadaniach 
jego zamknęło się osiem dzie- 
siątków lat dziejów tego kra- 


ju, lat ucisku i niedoli. W 
chłodne czerwcowe wieczory 
opowiadał mi Boguń różne 


mazurskie gadki i legendy lu 
dowe swym jędrnym, pełnym 
trafnych określeń i porównań 
językiem. Opodal szumiał las, 
pluskały fale jeziora, a w wy- 
obraźni mej malowały się ży- 
wo obrazy przeszłości, które 
wyczarowywał stary gawę- 
dziarz. 


I tak właśnie pozostały w 
mej pamięci Mazury — zaklę 
te w gawędzie Bogunia, w ca 
tym uroku i krasie swego 
krajobrazu i porwane potęż- 
nym nurtem polskośc:, która 
buduje tu nowe życie, ni- 
szcząc ślady Smętka. 


H. Samsonowska 


| 


MICKIEWICZA 


OFIARY PRZYJMUJE RE- 
DAKRCJA „GŁOSU 


Dzielnica Bałuty 
IWAGA kolporterzy i grupo- 
sii 

Dziś dn. 6 7. br. o godz. 17-tej 
w lokalu własnym przy ul. 
Zgierskiej Nr. 71 odbedzie sie 
odprawa kolporterów 1 grupo- 
wych 

Obecność obowiązkowa. 


| 
Zebranie delegatów 
Zarząd Związku Zaw. Prac. 


Samorz. Teryt, i Instyt. Użyt. 
Publ. RP Oddzi.ł I w.Łodzi za- 
wiadamia, iż w dniu & lipca br. 
o godz, 17-tej odbedzie się wan 
kalu związkowym przy ul. Wol 


czaąńskiej 5 plenarne zebranie 
delegatów. Obecność obowiąż 
kowa. 


6 lipca . Łódź poprawia wanki yu Klasy pracującej 
S Co dają miastu wielkie dotacje Rady Państwa 


Z życia partii Rozbudowa licznych urządzeń komuna'nych, 
remonły domów robotniczych, ogródki jor- 
danowskie, przedszkola i stacje opieki nad 


matką i dzieckiem 


Wczoraj pisaliśmy o WIELKIEJ DOTACJI, 
Państwa przyznała naszemu miastu 


jaką Rada 
NA POPRAWĘ WA- 


RUNRÓW BYTU KLASY RO BOTNICZEJ — warunków miesz 


kaniowych, sanitarnych, zdrowotnych, oświatowych. 


LIONÓW ZŁ będzie wykorz 
ku, poza 700 MILIONAMI 
monty domów z Funduszu 
DZY podajemy wyliczenie 
realnych korzyści, jakie u 


zyska nasze miasto dzięki dota 
cji. Tak więc za sumę 29.5 miin, 


złotych na Fałitach w 15 wy- 
remontowanych budynkach uzy 
skamy 115 izb. Na Stokach „a 


sumę 40 miln. zł miastu przybę- 
dzie 80 mieszkań jedno: i dwu. 


Bezpieczeństwo przeciwpożarowe — 
toniosłym zagadnieniem 


Zawód komin'arza nie może byc synekurą 


Na ostatnim posiedzeniu Miej 
skiej Rady Narodowej wypiv- 


PSIKUSY 


vy 


miedzielę postanowiłetn 
wyjechać z żoną za miasto. 
Poszliśmy rano do kina i o- 


kolo 12-tej znaleźliśmy, się 
na Dworcu Kaliskim. 

Kiedy tramwaj Ẹwyjechar 
spod. mostu, zauważyliśmy 
ogromuą kolejkę ludzi przed 
kasą biletową. 

— Sluchaj, Hipolicie, — 
zaniepokoiła się zona nie 
wykupić biletów! 


zdężymy 
— To nic, kochanie — ua 
spokoiłem ją — dla takich, 
podmiejskich wy- 
cieczkowiczów, uruchomione 
tu są specjalne kasy. 
Podeszliśmy do kas 
miejskich, ale okazało 
że są one zamknięte, 
Uparłem się jednak, że po- 
jadę. 
Poszedłem do zawiadowey 
stacji. Ten rozłożył bezrad_ 


jak my 


pod- 


s1ę; 


nie ręce: 
— (wszem, postaram SIę, 
będę . interweniować w ñe) 


sprawie — oświadczył. 
Poszedłem do kierownika 
ruchu: — Było już wiele za- 
żaleń na temat, obywa 
telu, i jakoś nie skutkują — 
usłyszałam w odpowiedzi. 


ten 


W międzyczasie mój po. 
ciąg kierunku Grotnik 
zażwizdał z ironią i... od 
szedł, W pięć minut po jego 

kasy 
otwarte 
poskuikowała 


w 


odejściu podmiejskie 
1!  Widoczme 


interwencja 


zostały 


zawiadowey stacji! 

Więe teraz pytam miaro 
dajne czynniki, czy niedziel 
ri wycieczkowicze mają jeż- 
gape 
dzaju wypadki zdarze 


dzić „na 


nie po raz pierwszy i nie ja 


jeden pozostałem w niedzie- 
le naylworeu, nie môgac wy 
kupić biletów, Polcia mi w 
dodatku zrobi?  awanrure, 
że zmatnowaliśmy niedzielę 
(projekt wycieczki byl 
mój), 

I u kogóż — do nieuda- 
nej wycieczki! — trzeba re- 
klamować, żeby okienka kas 
nodmiejskich były wa wła. 
ściwym czasie otya ? 

W oczekiwaniu odpowie 


tzi pozosta io 
Wasz Hipolit Smutny. 


D M 0 


nęła na porządek dzienny 
šprawa, mająca pozór grotes- 
ki, a przecież bardzo ważna 7 
punktu widzenia społecznego 
Otóż Wydział Przemysłowy Za 
rządu Miejskiego wysunał 
wniosek powiększenia ilości 
obwodów kominiarskich miasta 
o 4, tyle bowiem ' wdów po 
zmarłych majstrach kominiar- 
skich choć: same nie są kcminia 
rzami Ftara się o koncesje i pra 
gnie prowadzić przedsiębiorstwa 
kominiarskie, zatrudniając cze 
ladników. 

W ten sposób ujawniły sie 
swoiste stosunki na tym odcin 
ku pracy tak odpowiedzialnej 
Obowiązujące jeszcze w tym 
zawodzie prawą cechowe trą- 
cą zaiste średniowieczem. 

A przecież zagadnienie pro- 
filatyki przeciwpożarowej od- 
grywa doniosłą role w naszym 
mieście i powinno być rozwiń 
zane nie przez panów majstrów 
<ominiarskich, ale przez czwn- 
niki mające rzeczywiście da- 
ne do rozwiązania kwestii bez 
pieczeństwa. ..przeciwnożarowe 
go, 

Wychodzac z takich założeń, 
tow, Wasilewski w imieniu kly 
bu .;rądnych .PZPR..wvstąpił=6 


uchwalenie wniosku Wydziału 
Przemysłowego, ponadto zaś 


o wystosowanię do władz cen- 
tralnych wniosku co dó zmiary 
nrzepisów, dotvczących profila 
ktvki przeciwpożarowej w na- 


szwm mieście i rnwiearzaria 
tej funkcji Miejskiej Straży 
Pożarnej (es! 


315 MI- 
ystane na ten cel w tym ro. 
ZŁ, które przeznaczone są na rë- 
Gospodarki Mieszkaniowej. 


zbowych, Suma 20 miln. zł bę 
dzie przeznaczoną na odgruzowa- 
nia Bałut i na założenie w tej 
dzielnicy zieleńców, będących 
rezerwuarem świeżego i zdrowe. 
Wa dorosłych 1 
dzieci, Wydział Kanalizacji prze 
prowadzi sieć kanalizacyjną na 
ulicy Nowozarzewskiej na dłu 
gości 1 kilometra. Ulica ta do- 
tychezas zanięłlbana pod tym 
względem, stąpowiła prawdziwą 
zkańców tej Czist- 
dowodem był 
listów, jakie otrzymywaliśmy w 


go powietrzna 


tolączke mies 
nicy, czego szereg 
tej sprawie. 80 miln. zł przezna- 
na zabrukowanie ulic na 
przedmieściach Łodzi. 

Kosztem 25 miln, zł uporząd- 
kowane zostanie kapielisko w Ri 
dzis w Parku 1 Majc. 

Na -Polesiu i w Parku Leonar- 
da kosztem 10 miln. zł urządza 
ne zostaną! nowoczesne ogródki 


Odaruzowan:e Batut trwa 


Praca nad  odgruzowaniem 
północnej części naszego mia- 
sta, zaboczątkowana przez 
pracowników starostwa Łódż- 
Północ, posuwa sie naprzód. 

W ubiegłą niedzielę : one- 
gdaj 50 członkiń Ligi Kobiet 
norzadkowało plac przy ulicy 
Wojska Polskiego 68. W ponie 


czono 


działek robotnicy z Państwo- 
wych Zakładów Garbarskich 


przy Zgierskiej 67 porządko- 


wali dziedziniec fabryczny 
Komunikat 
Kuratorium Okr. 
Szk. Łódzkiego 


K'ratorium Okr. Szk. Łódz- 
kiego zawiadamia, że Minirter. 
stwo Oświaty wyraziło zródę na 
zorganiżówanie po wakacjach 
egzaminów dojrzałcści na pra. 
wach uczniów dla tych wszysr- 
kich.. którzy nie zdali egzimi- 
nów podczas sesji wioraonnej. 

Egzaminy dojrzałości fo vaá 
Kkacjach różnoczną sia w dniu 
i 3 września i trwać: bsdą do 
dnia 6 września, 


Mięso dla ludzi pracy 


Od dnia dzisiejszego aż do ao 


boty włącznie, ludność pracują- 
ca może zaopatrywać sie w mie- 


s0 1 jego przetwory we wszyst- 
kich sklepach spółdzielczych 1 


prywatnych za okazaniem legi 
'ymacji Związków Zawodowych 
na zasadach tyeh samych jak w 
ubiegłym tygodnin, tj. po 1 kiło 
gramie na legitymację, przy 
czym jedna osoba może pobrać 
mięso na 2 legitymacje, 

Ponadto w całym szeregu skle 
pów będziemy mogli otrzymać 
mięso po 1 kg na osohę bez o- 
kazywania legitymacji związko- 
wej. 

Wykaz sklepów: 

Prywatne zakłady rzeźniczo: 
wędliniarskie: Adamski i Pasi- 
kowski — Stalina 62, Kołodziej- 
'zyk Stefan — Piotrkowska 43, 
Rierner Kdmand — Piotrkowska 
192, Stefaniak Tadeysz — Piotr- 
71, Poszepczyński i Ba- 
Narutowicza 40, Bracia 
Karhowy — Legionów 12, Bram 


INY 


kowska 
IAS 


e Czesław Rikńskican 


Elert — 14 Listopada 52, Kuja 
wa Jan — Radwańska 11, żół 
tys — Wschodnia 45, Gasiorkie 
wicz i Piotrowski — Abramow 
skiego 42, Aniczok ef — Bred 
narska 14, Dłutkienicz — Zgier 
ska 150. Krygier Witalis — No 
wotki 80, Pawlak Jan = Wk 
czańska 146, Goldkop — Próch 
nika 19. 

Sklepy PSS: sklop nr — 
Narutowicza 19. sklep nr — 
Napiórko kiego nr 40) — 
Fograniczna 51, sklep nr 447 — 


Pabianicka 193, 
62 


sklep nr 52 
154 
mii Czerwonej 54, sklop nr, 134 
Rzgowska 142, sklep nr 246 
Daszyńskiego 76. sklep nr 524 — 
91, 549 
— Andrzeja Struga 3, sklep nr 


Stalina sklep nr 


Przędzalniana sklep nr 


525 — Pabianicka 6, sklep nr 
#8 — ul. Rudzka 59, sklep nr 
286 — ul 11 Listopada 35, sklen 
nr 526 — ul. Kątna 54, sklep nr 


380 — ul. Ksieży Młvn 14, sklep 


nr 449 — ul. 2; 


Leszczowa 


Łódzcy junacy wyjechali nad morze 


Wczoraj o godzinie 19.05 
jechali z Dworca Fabrycznego 
junacy „Służby Polsce'* pra- 
cy w brygadach nad morzem. 

Odjeżdżających junaków 
przedstawicicie 


Romendy 


do 


że- 
serdecznie 
Zarządu Miejskiego, 
Miejskiej SP, Związku 


gusli 


licznie zebrani rodzice., Dwie or- 


aod- | 


Młodzie- | 
> + Je + : | 
ży Polskiej i Kuratorium, óraz | 


kiestry: Szkoły Oficerskiej Pol. 


Wych. i ZMP przygrywały juna 
kom opisz / tym Łódź. Ogó 
łem wyjechało ponad 1500 sób 


w dwóch bhrygadach, do Orłowa 


pod Gdynią i Laśsowie Wielkich 
w województwie gdańskim, gdzie 
pracować będą 


przy melioracji 


terenu. 


jordanowskie, gdzie pod opieką 
wykwalifikowanych wychowaw. 
czyń dzieci łódzkie 
znajdą rozrywkę i zdrowie. 
Wszystkie parki łódzkie otrzy- 
mają ponadto 1000 nowych ła- 
wek i nowe kosze 
fzieki czemu znikną zaśmiecona 


robotnicze 


do śmieci. 


trawniki i aleje ogrodowe. 

Nowoczesne przedszkole na o- 
na Stokącn 
pomieści paręset dzieci. Przed. 
szkole to będzie zaopatrzone we 
urządzenia, zarówno 
rieniczne, jak i oświatowe. 

7 nówych Stacji Opieki nad 
Matka 1 Dzieckiem zaspokoi ca? 
kowicie potrzeby w Łodzi w te] 


siedlu robotniczym 


zystkie 


dziedzinie, Statie te powstaną: 
Lubelskiej-f, Wólczań 

Kilińskiego 94, Brze 
3122. ią 
Armii Ludowej Prachni! 
11 
mieście 
rodzajn 
wszystkich dzielniench Łodzi. 


przy ul. 

skiej 251, 
-ińskioj Fadziowskiej 
28 1 


Wraz z.nowymi stacjami, 


A 


naszym hędzie 12 teo 


punktów — í to we 

Dodajac da tego koszty reman- 
tu z FGM Stek domów robotnt- 
czych — otrzęmamy prze 
szło 1 miliard złotych, jaka w 
będzie 


poprawe warunków by 


sumę 


tym roku zużyta na ra 


ejonalną 


tu kląsy robotniezej Łodzi. 
Dzieki dotarjiom misato nasze 
zmienia swój charakter i styl: 


urządzenia Ko: 
trorzone dla dohra 
dla padnie: 


staje się stopniowo miastem, 
którym wszelkie 
munalne sa 
mas pracniacych 
siónia poziomu rch życia mate- 
kultnrn luego, 


i sanitarnego, 


rialnego. oświato 
wern 


M. Zal. 


Dozór sanitarny winien się 
zainteresować tą sprawą 


Stała czytelniczka „Głosu“ ob. M. D. (nazwisko i adres znane 
Redakcji) pisze: „Jako członek Zarządu Dzielnicowego Ligi Ko- 
sprawę antysanitar- 


biet przy Dzielnicy Widzew poruszyć 


nego stanu domu, zamieszkałego przez robotników, a należącego 


ane 
pragnę 


do prywatnego właściciela ob. Makowskiego — przy ul. Nawrot 
99, 70 rodzin robotniczych, zajmujących przeważnie mieszkania 


jednoizhowe, narażonych jest wraz z dziećmi na różne epidemie. 
Mimo, że właściciel pobiera czynsz wyższy, niż w blokach pod 
Zarządem Nieruchomości: — 1) od roku brak wody, studnia jest 
popsuta, mimo, że kilkakrotnie pobierano kwoty na jej reperacje, 
Z) ustępy murowane zawaliły się, a drewniane grożą zawaleniem 
i nie nadają się do użytku, 3) śmietnik jest prowizorycznie zbu- 
dowany, deski pękają i podczas opadów deszczowych płynie stad 
cuchnąca ciecz, 4) dachy nie są konserwowane i przeciekają. W 
domu tym hyły już dwa wypadki tyfusu, a 3 wypadki choroby 
ciężkiej, choć bliżej nieokreślonej..." 

Dozór sanitarny powinien najrychlej spowodować poprawę fa- 
talnego stanu domu robotniczego, 


Milicjant i pogotowie 


Pewien milicjant, (nazwisko i numer w Redakcji) pisze: „W 
przy ul. Senatorskiej. 
zwichnięcia 


dniu 1 lipca pełniłem służbę wieczorem 


Przechodzień Antoni Lewiak doznał złamania czy 


ręki. 


jedną instytucję z Pogotowiem PCK, 


Dzwoniłem po Pogotowie Miejskie, które obecnie stanowi 
ale odesłano rinje stam- 
tąd do Pogotowia Ubezpieczalni, skąd z kolei skierowano mnie 
zawiezć 


znów do Pogotowia Miejskiego: Wreszcie zdecydowałem 


chorego tramwajem do Pogotowia przy ul. Gdańskiej, skąd lekarz 


po udzieleniu pierwszej pomocy skierował go natychmiast do 
szpitala. Zaznaczam, że na podwórzu przy ul. Gdańskiej stały 
bezczynnie 4 karetki Pogotowia, mimo to odmówiono mi przez 


ú 


telefoan pomocy, wyjaśniając, że brak jest karetek 
Czy chory ma przyjść do Pogotowia; czy Pogotowie do cha” 
rego? 


Likwidujemy bolączki 


W sprawie studi t01zkich 


W związku z listem Czytelni 
ka z dnia 23 czerwca br. p. tyt 
„Kitdy hędzie czynna studnia ?*" 
Zarząd Miejski zakom'1nikowsł 
nam. że studnia przy m. Zgier- 
skiej Té „zgłoszona obseg men zot 
stoła do remonta kapitalnego w 


zom mikował nam 


arzewskiej, to woda z niej na-|na plac różnego rodzaju nieczy- 


daje się do picia i jest zupsiui? |steści. Co się zaś tyczy listu pt 
zdrowa, Uice zaniedbane** ż dnia 5-go 
zerwcą br. w którym mowa by. 

, ła o placu przy ul. Chrobrego 1 

LAŚM ECON PIACH | |sanowej. azierżawionym przez 

W związku z notatką z dnia |9so0bę prywatna, ob, Antoniego 
25; maja br. 7-rząd Miejski za | 3952 ząd Miejski zakornu:1- 


LES 


pm, > plac ten zostal ju? 


żą nisporząd. 


ramach Fundiszu Gospodarki |ki na ulicy Unicwiej zostały u-| 7 Aniu 4 czerwca uprzążnięty i 
Mieszkaniowej 1 że odnowicdnie' sunięte przez ZOOM. Oheour| ASTaNY. 

|„aleconie otrzymało MPR Gosta winnymizzaśmiec?nia sa sami 

zaś tyczy studni przy ul. Nowo-| mieszkańcy wyrztucający stale 


Zamówienia zbiorowe 


Oroki- działkowe 


na list WŁ 
Knrka, ORZZ — Wydział Ogrót1- 


W cdzrowysdzi 0% 


. - O 46 ków Przervryczych — wyja5na1- 
ma film b. Ulica Gra MRFCZERA la, że ob. Krek nie zgłosił s'ę 
Film „Ulica Graniczna*', wy: |ezokiwania kolejeo, Ukrego SA, SDDS organizacyjne. ną 
świetlany obecnie w trzech łódz Zarzad Kin przyjmuje zamówie którym miełą mu być p G. e- 
Kich kinach: Bałtyku, Polonii i nia zbiorowe z fabryk 1 in=stytu ona odpowiednią „działka, 152- 
Włókniarzu, rieszy się niesłabe eji na bilety. Przę imówiema|__, JAR R EAMIDPCY 
nącym powodzeniem. Dowodeni zbiorow eia k ga bilery AIĘZAIEŹ i p tego prosimy s 
tego jest tlok, panttjący WYNA złotych Szata ssomunkewanie siĘ 
yurzed kinai, wyświeftlniją Zydoszenia przyjmują: OZRB SECRKCJĄ, 


„Ulice Graniczną'* 


—0— 


Chcae udostopnić tudziom pra | rowniecy tyc! i F, : 
ey obejrzenie tego " "mu hoz Es wietlą się „Ulice Graniczną'', JA < ZAPOBIEC 
D 3 44 MK wypadkom 
STOWARZYSZENIE ANCT"TEKTÓW RP. — Oddział | tramwajowym 
w Łodzi. | Na ostatnim posiedzeniu Miej 
zawiadamia, że w dn. 30 czerwca br; rozstrzygnięty zo- kioj Rady: Narodowćj radny 
stał ostatecznie i yw. Rieler czionek Zarzad 
KONKURS NR. 182. H owarzystwa Przyjaciół Dzie 
na nkszłałtowanie przestrzenne Ośrodxa Uniwars”lechie ł "a zeroki po” adrosem MZK 
go w Łodzi ogłoszonego na złecenie Zarzodu Miejskiego {j| 0779575 v wiet umieszczenią 
w Łodzi przy wsnółudzia le Komitetu Rudawy Ośrodka | t wazach tramwajowych desek 
Uniwersvteckiegn. achrannyrh, które zapobiegły by 
Po ujawnieniu nazw 'sk avłorami prac nagredzo licznym wypadkom zwłaszcza 
nych okazali się: wśród dzieci, Miejska Rada Na- 
| nagroda rodowa, zobowiąrała dyrekcję 
praca Nr. 16 nagroda w wys. 509.007 zł. oraz MZE do najszybszego wypo 
praca Nr 24 II nagroda w wys. 490.039 zł. ażenia wagonów w owe deski, 
inż. arch. Józef Łow 'ński — SARP — Warszawa. tóre nie są kosztowne, a nieja 
Inż. arch. Leonard Toma szowsazi SARP — Warszawa. lno żyrie mogą uratować, 
NI nagroda Powtarzające się często wi 
praca Nr 7 w wys. 199.090 zł, idkj tramwajowi winnt być 
inż. arch. Z5ianiew Wyss racki — SARP — Łódź. toźnym  nstrzeżeni dla dy- 
jeż. arh, Halina Przeną lińska — Kriiaer SARP — Łódź okii MZK 
praca Nr. 1 — TV nan "a w wy5..200.090 zł. À 
inż. arch. Witold Korski SARP — Kraków. WEZ z i . , 
inż, arch. Witold Ceckie wicz 15 ndek trnfekcyny M ? 
praca Nr. 15 zakup w tevs, 100,090 zł. inż arch. Zbig- OPEL š : 
niew Wacławek SARP — Warszawa. l na dzieci oc emniale 


z M M Mo 


Pracownicy Działu Technicz- 

"ego Ożgrodka Konfexcyjnego 

: Z Ź - i RO o r. 2 ztożvli na dzieci ocięm- 
Powiatowy Zwiazek Gm innych Snółdzielni „Somoromoc Je zł ECA 


Chłopska" w Wieluniu nosz 
technicznego do nrzetw órni 
do omówienia. Za'osić sie d 
Daszyńskiego 1 tel. 172. 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY P 


— A a: aM IMM 


ZJEDNOCZONE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 


SUCHEJ DESTYLACJI 
zatrudnią KSIĘGOWYCH 


DREWNA w Łodzi 
na dogodnych warunkach, 


Oferty wraz z Życiorysami należy kierować do -Działu 
Snecanalrado. Łódź, ul. Sienkiewicza Nr. 55. 


GO i WE*NIANEGO NR 22 
w Łodzi vl. Kątna 39-41 
CEROWACZKI 


Zgłoszenia składać w 


poszukują 


zaraz kierownika 
owocowe. Warunki dobre 
o biura PZGS Wieluń, Al 
1194 


kufje nd 


35 Uyżu y aptek 


W dniu dzisiejszvm dyżuru- 
»słsmuj3ce apteki: 


RZEMYSŁU BAWEŁNIANE 


Pabianicka 56 Antoniewicz, 
Piotrkowska 127 Danielecki, 
aszyriskiego 59 Corczycki, 
Vschodnia 54 — Karlin, Zie- 
Wydziale Personalnvm tony Rynek 37 Apteka Spo- 


1195 eczna 56 — Limanowskiedo 57 


Zagórowska 


TEATR 
"AŃSTWOWY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś o godz. 19.15 wido- 
wisko śpiewno:taneczne „Krain 

» piósenkami'', 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź Daszyńskiego 34 


Dziś o godz, 19.15 premiera 
komedii Scribe'a --SZKLANKA 
WODY”, 
Kasa czynna od 11-ej do i "e 
13-ej i od 15-ej. tel. 123-02. Cały kraj czyni intensywne 
ż + przygotowania do uroczystego 
TEATR LETNI „OSA obchodu święta 22 lipca. Dzien 


ul. Piotrkowska 94 
Codziennie o 19:30 w niedzielę 


Polski 


uroczyścio 


Odrodzenia obchodzony 


będzie 


świąt 5 1 19.30 „Jadzi e irs 

i święta o 16 i 19.3 „Jadzia b sportową całej Polski. 
wdowa Na: dzień 28 lipta zorganizo 

PAŃSTWOWY £ Ą 


wano w całym kraju szereg róż 


porodnych 


TEATR POWSZECHNY 
(ul.i1 Listopada 21, tel. 150.5%y 


imprez sportów: yeh 


iA d , A aiz» |Na czoło ich wysuwa się gigi pi uroczyste przyjęcie meldun-|sztafety ZMP jest to, że każda 
Codziennie 0. godz. 18.15 % |tyczna sztafeta, organizov ków, połączone z występami ar-| wieś, każda o, 'la będzie mogła 
skonała komedia G. zapolawie, przez ZMP. Sztafeta ta uznana | tystycznymi. dzięki szczegolowo obmyślonej 
„Moralność pani Dulskiej'* z n- aaiae beray GA A omiin | EN aasin tyś AAi BZ, EAE A PEA S 
iè sR (7: został przez Centralną Kom Ę Nad neczestnikam ztatety 7zo-] trasie, wiqczyć się w ogólno-po 
działom Jadwigi Chojnackiej Igrzysk za jedną z nujwaźniej Mania roztoczona stała opieka | ską. imprezę, 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ | szych imprez w dnin 22 lipca. | lekarska, Organizatorzy nie za. 
„LUTNIA” Przygotowania trwają już kilka 
Piotrkowska 243 tygodni. 7 od m + 5; P 
€odziennie od dnia 7 lipca Wyłoniono komisję, w skład awo Y GG omo J owe 
br. o: godz. 19.15 „ROSE MA- | której wchodzą przedstawiciele: LUBLINIE i KRAKOWIE 
RIE" Przepiękna romantyczna | ZMP, SP, Rady Sportu. Wiet w 
operetka w 7 obrazach, Udział | skiego, CRZZ, AZS, ZAMP, W zawodach aufomob ch | który miał również najlepszy 
bierze cały zespół Balet —| ZHP, ZS Gwardii, Związkowć]| zoryunizowanych tla Grow Tynik przy zmianie koła. W 
Chór — Orkiestra. Rądy KF i Sportn, Wojska oraz |eów lubelskich przez oddział |próbie  przyśpieszenia'i hamo- 
UWAGA: Operetka „Rose - ntzedstawicjała poszczególnych | miejstoweo Automobilklubu, | wania pierwsze miejsce zajął 
Marie" „grana bedzie tylka ZWIAZKÓW Sportowych. które obejmowały prólry tech. Petai na Skodzie 1100. W pró- 
przez lipiec Bilety w, kasie Komisją ustaliła program 0r-|niezne, jazdę i jazdęj bie. zręczności pierwsze miejsce 
teatru od godz, 10 do 13. i od zaeyjny ształety, Ustalons | terenową, pierw zdobył Szapert na Fiacie 1100. 
17-tej miedzy iunymi, że start z miastibył Jasiński * 
TEATR MELODRAM wyjściowych i etapowych r -stą- | biacie 1100 Krakowski oddział A, P. zor 
Nieczynny z powodu prób. pi na centralny sygnał radiowy ika ganizował ciekawą imprezę, w 
Przed startem odbędą się krótkia s której. po raz pierwszy razem 
z kierowenmi amatorami w?ięli 
di o ndział kierowcy zawrdowi, star 
Co usłyszymy przez radio? |tnacy. za sperjeinym pozwole. 
12:04 WIADOM. POŁUDN., (13.30 (E) Chwila muzyki, 13.35 |niem Prezydium Rady Mini. 
12:20 Muzyka, 12.25 (E) W au-| Muzyka obiadowa, top Po- |Strów, na samochodach państwo 
ADRIA —,„Krwawa Wendetla | qycji Zw. Samop. Chłopskiej |qadanka, 1415 Brahms: Trio na wych. Impreza składa RS: z 
godz. 16, 18, 20.30. pogadanka naszego korespon- |lortepian, róg i skrzypce op. 40 |Szeregu próh technicznych, ja 
film dozwolony dla młodzie-| denta wiejskiego, 12.35 (Ł) Mu | 14.50 (Ł) Komunikaty, 14.55 (Ł.) zdy okrężnej na 
ży od lat 14. zyka, 12.55 Melodie ludowe. | Aktualności łódzkie, 15.25 (Ł) |5m.. jazdy 
BAŁTYK — „Ulica Graniczna” Chwila muzyki. 15.30 Audycja |oraz próby zręcznaści. 
godz. 16, 18.30, 21. REKORD — „Skarb'” dla młodz. |dla dzieci, 1550 „Poznaj swój W kat. maszyn do 1200, cem 
film dozw dla młodz. od lat 12 godz, 16. kraj”, 16.00 Muzyka, 16.20 (Ł) e AE S EEN, E 
BAJKA — „Dzwonnik z Notre „Rzym Miasto Otwarte" qo-|Muzyka z płyt, 16.40 (Ł) „W Ch, ROZNI ś m A 
Dame” dzina 18, 20 pracowniach łódzkich  uczo- 'mielnik na samochodzie Piat 
godz. 17,30, 20,50 film dozw. dla młodz. od lat 18|nych, artystów i pisarzy” —|1100. W kat. II — da 00 
dozwolony od łat 16. STYLOWY „Zaklęta Narze:|rozmowa z H. Ożogowską 0 |erm pierwsze miejsce zajał O- 
GDYNIA — Program Aktual-| czona”* dla młodz. godz. 16 |książkach dla dzieci, 16.50 (Œ) tina BMW. = 40 yki 
ności Kraj, i Zagr. Nr 28 „Opowieść o Prawdziwym, Z dziedziny. radiotechniki", h . Aa ROD RAW 
godz. 11. 12, 13, 16 , 17, 18) - Człowieku” godz. 18. 20 17.00 I DZIENNIK POPOŁUD-|V kat. IT — ponad 2200 cem 
19, 20, 21 A p film dozw. dla młodz. od lat 14|NIOWY, 17,15 Koncert, 18.00|]jedyny startujący zawodnik — 
HEL — (dla młodz.) „Konik| $wrr — Volpone „Głos mają kobiety” 18.15 „Na- |Piszko na samochodzie Merce- 
Garbusek qodz. 18, 20 uka i technika”, 18.25 Pieśni A, | des uzyskał ACE 60.5 pkt, 
godz: 16, 18, 20. film dozw. dla młodz. od lat 18 | Darqomyżskiego, 18.45 Wiersze 
MUZA — „Aleksander Matro-| TATRY — Pepita Jimenez” |Wandy Karczewskiej. 19.00 II 
sow" qodz. 16, 18, 20 DZIENNIK POPOŁUDNIO- Roin: GY grają W piłkę 
godz. 18, 20.30. film dozw. dla młodz. od lat18| WY, 10.10 Koncert Chopinow- 
film dozwolony dla młodzieży TĘCZA — „Kariera godz ski, 20.00 (£) „Aleksander Pusz mająt kn iettrowyćii 
POLONIA — „Ułica Granicz- 16, 18.30, 21 kin, jegoggzycie i twórczość aw wędka (iusna % 
na” qodz 15.30. 18, 20.30 film dozw. dla młodz.od lat 14 | 20.20 pini masowe, 2100]... Janliniccti AAAA NT D: 
film dozw. dla młodz.od lat 12| WISŁA — „Zbiea z Dartmoor | DZIENNIK WIECZORNY, 21.23 |7 E PONAR AWR 
PRZEDWIOŚNIE — „Nikt nic godz. 16 1830, 21, Audycja statyryczna „Szpi szy w Polsce turniej, piłkarski 
nie wie” film dozw., dla młodz. od lat 14171.40 „Daleko od Moskwvy' 22.00|drużyn PGR o puchar, ufundo_ 
dodz. 16, 18, 20 WŁÓKNIARZ Ulica Gra |Audycja słowno — muzyczna, | wany przez oKrezówt PSR w 
dozwolony dla młodzieży niczna” qarz. 1520, 14, 20.20 [22.45 f£Ł) Wiadom. sportowe , / f 
ROBOTNIK „Rosanna 7-miu film dozw. dla młodz. od lat 12|2250 (Ł) "Muzyka, 2258 (E) | Po 
życów" WOLNOŚĆ Turik qod? Omów boar. tob na Wo W turnieju wzieło ndziął 8 
nodz 1530 18.00 20.30 16 18, 20 +00 OSTATNIE ADOMOŚ- | drużvn, z f:cin powiatów opat: 
film dozw. dla młodz. od lat 18} film dożw. dla mładz.od lat 14|CI, 23.10 Koncart svmfonicz- SZERV ZIY ięż Śriżena 
ROMA „Kulisy Ringu ZACHKUA —  Dzźulbars' godz] ni 24.50 Proqram na jutro 
nadz. 18, 20 16, 18 20 3400 Zakończeria audycji i ESNE 4 WYKTYWSEJĄC 
film dozw dla młodz.od lat 14'film dozw. dla młodz. od lat 12 Hymn L= „słabe 


Teodor Dreiser RASTA 


Iragedia Amerykańska 


DL 


go 


A N 
wieczoru 
handlowego 


IEGO 
letnie 
mu! 


Zmierzch 
l wysokie 


ośrodka miasta San Frar- 


cisco — wysokie i szare w mrocznych cieniach wieczora. 
A na szetokiej ulicy. nieeń spokojniejszej, grupa, zło- 
na z pięciu osób. Mężczyzna. pewnie sześćdżiesięcioletni, 
ski, krępy. o niezdrowej cerze, bladych. zamslonych ù- 


ach, o białych włosach, wysuwających się spod zniszczone 


bardzo pospolita i znużona życiem 


również i przez 


Przygotowenia ukończone 


Gigantyczna sztafeta ZMP 


przybędzie do Warszawy w dniu 22 lipca 


I 
c 
go filcowego kapelusza, 
f 


igura, niesie małą. przenośną fisharmonię. jakiej zwykle 
używają WASZ kaznodzieje | śpiewacy. Przy nim kobie- 
tą, może z pięć lat młodsza. wy niezbyt tęga, lecz krzep 
Ka i silna, o śnieżno białych włosach, ubrana czarno. Czarna 
była jej suknia, czarny cżepeczek i czarne trzewiki. Twarz 
jej pełniejsza i silniejsza w wyrazie niż męża. bardziej je- 
Qnak poorana brózdam: niedoli i cierpienia. Prowadziła za 
ręke małego siedminletniego chłopczyka który niósł Biblię 
kilka książek z hymnami. Chłopiec żwawy. wesoły, trzy- 
mał się blisko niej i widać było, że mocna nić miłości i po- 
rozumienia łączy ich ze sobą. Oprócz tej trójki nieco da- 
lej jak gdyby osobno szła zwiędla, nieładna kobieta, około 
lat dwudziestu ośmiu z drugą starszą. Sądząc ż podobień- 
stwa były to widocznie matka | córka 


Było gorąco ? 


Na rynku wś 


jakaś słodka niemoc wisiała w powietrzu. 
ód krzyżujących się ulic zebrał się szereg 


samochodów. pojazdów różnego rodzaju, towarzystwo wiet 


caie zatrzymało się na rogu. czekając na znak pałeczk 
policjanta. 

— Russel, stój przy mnie — odezwała się kobieta. — 
Weż mnie lepiej za rękę. 


— Wydaje mi się — zrobił spostrzeżenie mąż słabym, 
łagodnym głosem, — że rucn Staje się każdym dniem co- 
raz większy 

Auta dawały sygnały, motory prychały i furczały, Całe 
towarzystwo na nic nie zwracało uwagi, prócz tego, aby bez 
piecznie brzejść przez ulice. 


— Uliczni kaznodzieje — szepnął bankowy urzednik 
do swej koleżanki kasj 5 

— Pewnie Widuję praw każdej środy 

Pairzaj! <« śliczny bąk! Zdaje się, że chyba jest 

trochę za mały ciągac po ulicach, prawda, ENa? 

- O, tak! żeby mój brat na przykład 
musiał się tak Z za życie dla taki dziecia= 
ka! — z oburzeniem mówiła Ella ając ich 

Przeszedłszy na drugą stronę zatrzymał sie wszyscy 
skupili, je | stojąc już u celu. Mężczyzna postawił 
fisharmonię. otworzył na niej niewielki pulbii Żona wzie- 
ła z wnucz kG Biblię i podała mężowi, ks z hym- 
nam! ustawiła na pulpicie. drugą dała towarz: m ko- 
bietom a trzecią zostawiła sobie Maż roze sę niepew 
nie dokoła. mimo to pewnym głosem oznzjmit' 

— Zaczniemy dzisiaj od 276 „Jak ustalić fundament..." 


Zaczynamy, panno Shaof! 


Młodsza z kobiet, wyschła, chuda, koścista, której z pe- 
wno życie odmówiło wszelkiej rozkoszy, usiadła na żół- 
tym. ładanym krzesełku. a przys gotowawszy klawisze i 
przewróciwszy parę kartek, zaczęła gra ybrany hymn, re- 
szła zaś osób zawtórowała jej śpiewem 

Zwrócili na siebie uwagę różnych osób powracających 
do domu, um'ściwszy tak blisko głównej miejskiej ar- 
terii. Niektórzy zatrzymywał się przysłuchując i zapytując 
się, co tutaj robią. Podczas ich śpiewu przypadkowe. oboiet- 
ne audytorium uliczne wpatrywało się w śpiewaków. wzna- 
szących wspólne pienia bez względu na pusti apatię ży” 
cia. Ogladali niepozornego, zwiędłego człowi 3 w znisz= 


czonej workowatej kapocie, pospolitą krzepka. siwiufeń- 
ką kobietę, malutkiego, niewinnego. nic nie rozumicjącego 
chłopczyka. Co on tu rob: między nimi? T ta zaniedbana 
chuda, stara panna, równie chuda roztargniona, jak jej 
matka. Na czele grupy stała najwidoczniej ta stara kobie- 
ta, ona najwieksza zwracała uwagę. pełna siły i determina- 


cji i jakiejś ślepej wiary. która, może błedna i niewyrozu- 
mowana, była jednak jej ostoją į jedynym może szczęściem 
w Życju. W kobiecie tej bardziej niż w innych osobach ze- 
społu malowało się nieświadome pewnie, lecz wzbudzające 
szacunek przekonanie. 


sliejeden przystanał. patrzył długo na nia. na ksiażke 


uroczystość i, zakończone odegra_| pomnieli również o punktach od 
niem hymnu SFMD, żywe ych i transporcie. 

Zorganizowano sztafetw boez- Widzimy więc, iż celem prze- 
ne ij pomocnicze, e do tra | wodnim sztafety nie jest wyłącz 
sy głównej. Uczestnicy ich przy: |nie tło sportowe, bowiem obok 
będą do miejse przekazania mel- | wysiłku fizycznego spotkamy się 
dunków na 30 minut przed przy: | szeregiem imprez kulturalno- 
byciem sztafety głównej. oświatowych. 

W punktach etapowych nastą- Najistotniejszą jednak cechą 


Z nem młodziez Z3RR dopinguje swoje ulubiona 
zespoły 


Wasz Porad riga 


jes ate s Obowiązki sekretarza Koła Sportowego 


Sekretarz Koła prowadzi wszyj a) ściąga składki członkow= 
tkie sprawy administracyjne, |skie, 
gospodarcze i kancelaryjne. Pro-|- b) organizuje kasy bileto7e 


wadzi więc: przy imprezach płatnych Koła, 
załątwia sprawy związane 
z pozwoleniem Starostwa ną im- 
prezy i z drukowaniem afiszy, 
d) prowadzi księgi; buchalte- 
ryjuą i kasową, 
e) przyjmuje wszelkie wpływy 
i dotacje na rzecz 
f) otwiera konto czekówo, 
g) załatwia sprawy umów, 
traktów wypłat, 
h) akceptuje rachunki, 


a) książ ©) 
b) ksi 


wychodz 


e. protókńłów zebran, 


¢ pism wchodzących 


weh, 
załatwia 
podpisuje ją 


c) korespondencje 1 


prz 


olmk 


ćwodniczą- 


COO, 

d) przechowuje i prowadzi w 
należytym porządku akta, 

e) przechowuje pieczątkę Ko: 
ła i pieczęcie podpisowe, 

f) ma pod swoją opieką ma- 


je Koła, 


kon 
i wszelkich 


3 5 1) jest całkowicie odpowie- 
teriały kancelaryjne, tinl J kę r dpa 
Ą A c < uzialitw ZA orawiuiowe row 
g) prowadzi kronikę prać Ro_ i 5 Hy żę 4 ke . 
- d REP Uzenie inansowych 030, 
la na podstawie mat łów do i tat 
m 
tarczonych przez kierowników 
3 GLOS 
zespolów przey, 


organ Łódzkiego Komitetu 


hy prowadzi owidencję i kar i Wojewódzkiego Komitetu 
totekę vzłorków, Polskiej Zjednoczonej Partii 

1) redaznuje ogloszenia. komu Robotniczej 
nikaty i zlecone pisma; Redanje: 

|) pilngje terminowego axolegiim Redakcyjne 
wienia nehwał i sprawoydawczo Wydawca: RSW „Prasą** 
ści Adres Redakcji: 

k prowadzi sp (1 Lódź, Piotrkowska 86, za p. 

nansowe oraz. buchalte "95 Zakłndy Graficzne R.S, W. 
R w szezezńlności: „Prasa'*, Łódź, ul. Żwirki 17 


z hymnami, którą trzymała w opuszczonej ręce, na jej 
wzrok, w przestrzeni utkwiony, i szeptał: 

— Oto jest kobieta, która mimo swych błędów ludz- 
kich czyni to, w co wierzy us'lnie CE wojująca wia- 
ra w mądrość i łaskę doskonałej. szechmocnej i czujnej 
putęgi, którą tłumom wic a, była w AA w każdym ry- 
sie jej t i każdym geście, 

Po śpiewie ù piła długa modlitwa, ' wypowiedziana 
ustam: tej kobiety. potem inie jej męża, zawierające ze- 
znania ludzi którym Bóg i Aria ED nastąpił 
odwrót Zebrano hymny Aknięto fisharmonię i włożo- 
no ją na ramiona mężczyzny 

Poszli. | 

— Piękna noc — odezwał się mężczyzna, Zdaje się, 
że dziś z większym skupieniem słuchał, niż zwykle? 

— A, tak!'— odparła kobieta, która grała na fisharmo- 
nii. — Wzieto co najmniej Jedenaści ie b,ęszurek, a jeden star 
Szy pan pytał mnie, gdzie jest ta misja iedy odbywają się 


nabożeństwa 
— Chwała 
Oto i 


Bogu! — odrzekł mężczyzna. 


misja „Gwiazda Nadziei. Dom niezależnej misji. 

Zebrania w środę i sobotę od 8 — 10. W niedziele o 
I: 354 8 hędzie chetnie widziany”. Poza tym na- 
bisy w każd oknie: — „Bóg jest miłością”, a niżej drob- 
niejszym pismem' „Jak dawno nie pisałeś do swej matki?” 

— Babciu mam u ciebie, zdaje ste, dziesiątkę. „pójdę 
na róg; kupię sobie gorących kasztanów — paplał malec. 

— Możesz, Russelku, ale słuchaj... Wrócisz zaraz, praw- 
da? 

— Wrócę, babciu, na pewno. Znasz mnie przecież 

Wziął dziesiątkę, którą bab} wyszukąła w głębokiej 
kieszeni, i pobiegł pn kasztany 


Jej ukochany chłopiec! Jasność i szczeście jej ubiegłych 
lat! Musi być dobra dla niego bardziej ustępliwa, nie może 
go hamować za bardzo. jak to... kiedyś może... 

Patrzyła z miłością za nim 

— To dla niego.. 

Całe towarzystwo. bez Russelka, na razie. weszło w -j= 
te drzwi dora * znikło za nimi. 
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